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Wydanie A

190.390.779 zł
Miesiąc Odbudowy W arszawy 

ddtoga końca.? Za lycześnie było by 
oczywiście mówić już teraz o je­
go wynikach. Akcja zbiórkowa je ­
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_ zeń ostatnia 
niedzielna kwesteTuliczriia dała re­
kordową sumę ponad 1 miliona zł. 
Ogółem więc w wyniku czterech 
kwest niedzielnych w W arszawie 
wpłynęło na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy przeszło 
2.800.000 zł.

Legenda „am erykańskiej 
stopy życiowej"

P
ROF. HELLER z uniw ersytetu  
kalifornijskiego stworzył kom i­
tet, który zajm uje się kalkulacją 
minimum egzystencji w  dolarach, 
przyjmując za podstaw ę najskrom ­
niejsze potrzeby rodziny robotni­

czej.
Tak więc na przykład  dla rodziny, 

składającej się z ojca, m atki i 
dwojga m ałych dzieci staw ka ty ­
godniowa wynosi pół fun ta  masła, 
(funt angielski — 453,6 g), 1 fun t 
margaryny itp. Dla głowy rodziny 
wypada kupno płaszcza, co sześć lat, 
dla matki płaszcz co 3 lata. Pozwa­
la jej się poza tym  na kupno 1 pu­
delka pudru  i 1 pom adki do warg 
rocznie.

Wydatki dotyczące pomocy lekar­
skiej uw zględniają tylko choroby 
lekkie i krótkotrw ałe. Pow ażniej­
sze choroby, wym agające dłuższego 
leczenia, nie są przewidziane. Po­
trzeby ku ltu ra lne  są jak  najskrom ­
niejsze, Rodzina może pójść do k i­
na dwa razy w  m iesiącu. Budżet o- 
bejmuje poza tym  kupno 1 dzien­
nika i przew iduje 4 dolary 25 cen­
tów na abonow anie pism. Choć 
budżet jest zredukow any do m ini­
mum, płaca otrzym yw ana przez ro­
botnika am erykańskiego absolutnie 
nie pozwala na tak  skrom nie obli­
czone w ydatki. W rzeczywistości 
cyfry za la ta  1939—1948 w yglądają 
następująco w porów naniu z prze­
ciętną płacą robotniczą w edług ofi­
cjalnych statystyk:

Rok Budżet Przeciętna 
H ellera płaca

1939 37,31 23,86
1946 64,51 43,74
1947 70,00 49,19
1948 75,00 51,00

Tak, tak, S tany Zjednoczone to
nie tylko milionerzy i Hollywood. To 
nawet nie tylko przeciętny dobro­
byt mieszczański. To także nędza 
mas nie pełnowykwalifikowanych 
pracowników, robotników  rolnych 
i ludności murzyńskiej.

Troska o zabytki
\U E  TRZEBA PRZYPOMINAĆ chy- 

^ba, jak /wielkie spustoszenia, w za­
bytkach kultury poczyniła w Polsce 
ostatnia wojna. Obok rzeczy bezpo­
wrotnie straconych wiele zabytków 
doznało także uszkodzeń. Zabezpie­
czeniem i konserwacją ich zajął się 
już w początkach 1945 roku Główny 
Urząd Konserwatorski, podlegający 
Naczelnej Dyrekcji Muzeów i Ochro­
ny Zabytków. Prace finansowane 
przez państwo a przeprowadzane w 
bardizo trudnych warunkach przez 
polskich historyków sztuki i konser­
watorów dały dobre wyniki. Dotych­
czas zabezpieczono kosztem 1.138 mi­
lionów zł 1.123 obiekty nieruchome a 
ponadto objęto pracami zabezpiecza­
jącymi i restauracyjnymi 1.360 obra­
zów, 6 polichromii ściennych, 537 
cennych rysunków i sztychów oraz 
Wiele innych zabytkowych rzeźb, me­
bli, tkanin i innych przedmiotów.

Środki finansowe, jakie może na 
ten cel przeznaczyć państwo są jed­
nak ograniczone. Dużą rolę w dzie­
dzinie ochrony zabytków mogą i po­
winny odegrać czynniki społeczne 
nieraz wykazujące zbyt małe zainte­
resowanie tą sprawą. Dbanie o stan
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D alszy rozwój polskiego przem ysłu

Otwarta w tych dniach w Raciborzu fabryka- butanolu ma o- 
gromne znaczenie dla rozwoju naszego przemysłu. Jest to bo­
wiem pierwsza na terenie •wschodniej Europy labryka tego 
cennego produktu , który wytwarza się z mela-sy buraczanej 
przy czym uzyskuje się produkty ubocme: aceton i etanol. Na 
zdjęciu^ z lewej: wicemin. Rumiński puszcza w ruch maszyny 
fabryki, z prawej: wyprodukowane w Nysie imponującej wiel­
kości kolumny destylacyjne, u góry■ dyrektor techniczny dr 
Kovacz, który pracuje obecnie nad nową metodą produkcji 

kwasu cytrynowego Foto H. M akarew iczow a

Monachijska hańba
R

ówno 10 la t m ija od chwili, I 
gdy mieszczańscy dyplomaci 
zachodniej Europy przepro­
wadzili z  H itlerem  sławetną 
transakcję, znaną w  historii, 
pod nazwą „hańby m onachij­

skiej". W nocy z dnia 29 na 30 w rze­
śnia 1938 r. Cham berlain i Daladier 
złożyli swe podpisy na dokumencie, 
przekreślającym , bez praw a protestu 
i obrony, niepodległość Czechosłowa­
cji. Dalszy rozwój wypadków — aż 
do chwili najazdu hitlerowskiego na 
Polskę — był już tylko konsekwen­
cją tego kroku. .

Któż nie pam ięta gorącego lata 
1938 r.? Pow tarzające się raz po raz 
pogróżki H itlera, prowokacje henlei- 
nowskich faszystów w Czechosłowa­
cji, niepokój na całym kontynencie, 
parlam enty  obradujące w  perm anen. 
cji, a na tym  tle postaci dyploma­
tów, ustępujących krok po kroku 
wobec rosnących apetytów  nazi­
stów. P rasa  reakcyjna wszystkich 
narodów  próbowała na jesieni i zi­
mą ,1930 r. przedstawić ugodę mo­
nachijską jako zwycięstwo rozsądku, 
a Cham berlaina i Daladiera, jako 
szerm ierzy pokoju, którzy uratow a­
li św iat od zguby. W świetle doku­
mentów, jakie dostępne są nam  dzi­
siaj, spraw a ta  wygląda jednak cał­
kiem inaczej.

Przypom nijm y najp ierw  kilka dat, 
dla lepszego zrozumienia ówczesnej 
sytuacji. 11 m arca 1938 r. H itler w łą­
czył do Rzeszy A ustrię bez słowa 
sprzeciwu ze strony  Anglii i F ran ­
cji. W m aju  przeprowadzona zostaje 
koncentracja w ojsk niemieckich na 
granicy czechosłowackiej, a  Niemcy 
sudeccy m anifestują pod wodza 
H enleina n a  rzecz „powrotu do Rze­
szy". W sierpniu jedzie do Czecho­
słowacji lord  Runciman, k tóry  ma 
spełniać rolę „obserwatora i rozjem ­
cy". P rasa  angielska i francuska o- 
burza się w  ciągu całego la ta  na za­
chłanność H itlera, ale na początku 
w rześnia zmienia ton i poczyna 
twierdzić, iż Czesi powinni oddać 
Niemcom Sudety. Jednocześnie nie­
m al rząd  angielski proponuje Cze­
chom zgodę na żądanie H itlera, o- 
biecując wzamian międzynarodową 
gw arancję dla „nowych granic Cze­
chosłowacji". P raga wzywa Wielką 
Brytanię, aby zrewidowała swój 
punkt widzenia, podkreślając, iż leży 
to w  interesach nie tylko Czechosło­
wacji, ale także i jej przyjaciół, w 
interesach „całego dzieła pokoju i 
dzieła zdrowego rozwoju Europy. 
Ale rząd angielski pozostaje nie­
wzruszony i wzywa z kolei P ragę do 
„rozwagi", grożąc — 'w razie odmo­
wy przyjęcia hitlerowskich żądań — 
pozostawieniem Czechosłowacji jej 
własnem u losowi.

H itler zaciera z radości ręce, wi­
dząc, iż polityka szantażu odnosi

swe skutki i że Zachód nie kwapi się 
w  najm niejszym  naw et stopniu wy­
stąpić przeciwko niemu. 22 września 
Cham berlain odwiedza Hitlera w  je . 
go posiadłości w  Berchtesgaden i o- 
fiaru je m u Sudety (poprzedniego 
dnia rząd Czechosłowacji podaje się 
do dymisji). Ale H itler uważa, iż w 
tej sytuacji może żądać więcej i i- 
stotnie wysuwa nowe roszczenia te­
rytorialne w  imieniu Polski i Wę­
gier.

26 września H itler oświadcza, że 
jeżeli żądania jego nie zostaną speł­
nione — wojska niemieckie wkroczą 
do Czechosłowacji 1 października. 
Chcąc jednak dać dowód swej „do­
brej woli", wystosowuje kabotyński 
telegram  do prem iera brytyjskiego: 
„Wyłącznie na osobistą prośbę mego 
wielkiego przyjaciela i sojusznika 
Mussoliniego — pisze w  nim  — od­
roczyłem na 24 godziny mobilizację 
mych oddziałów".

Cham berlain wsiada w  samolot i u- 
daje się do Monachium, gdzie w  no­
cy z 29 na 30 września podpisuje 
ak t sprzedaży Czechosłowacji, a je­
dnocześnie deklarację, która stwier-

Ludzie i czyny
Nowe formy współzawodnictwa 

młodzieżowego zdały już egzamin 
praktyczny. Świadczą o tym prze­
de wszystkim wyniki uzyskiwane 
ostatnio przez młodzież górniczą. 
Mimo, że V etap „wyścigu pracy" 
nie został jeszcze ukończony, już 
obecnie wyróżniło się wielu mło­
dych przodowników pracy, którzy 
w znacznym stopniu przekroczyli 
ustalone normy, osiągając ..rekor­
dy" niewiele niższe od podobnych 
„rekordów" swoich starszych to­
warzyszy i nauczycieli.

Tak więc np. robotnik kopalni 
„Makoszowy" — Władysław' Ki­
siel. wyrabia przeciętnie 702 proc. 
normy. Józef Kost z Fabryki Lamp 
Górniczych — 428 proc., Maksy­
milian Gartner, Stanisław Lisko- 
wiak i Rudolf Gajda — wszyscy 
z kopalni „Makoszowy" — po 304 
p'roc. normy.

Nieprzeciętne wyniki uzyskały 
również dziewczęta, uczestniczące 
w „węglowym współzawodnictwie 
pracy". I tak, robotnica kopalni 
„Nowa Helena' Gertruda Eunig i 
Helena Szrama, wykonują: pierw­
sza — średnio 334 proc. normy, 
druga zaś 253 proc. W podobnym 
procencie przekraczają normę ró­
wnież dziewczęta z innych kopalń.

dza, iż pak t monachijski jest „sym­
bolem dążenia obu krajów  do tego, 
aby nigdy nie prowadzić wojny". Po_ 
dobną deklarację podpisuje w  imie­
niu Francji Daladier.

Szantaż powiódł się na całej linii. 
Bez jednego w ystrzału udało się Hi­
tlerowi zniszczyć niepodległość 14- 
milionowego narodu. Ale nie tylko 
H itler mógł mieć powody do zado­
wolenia. Cieszyli się również mona- 
chijczycy, którzy przypuszczali, iż 
swym „wspaniałym posunięciem" 
odwrócili uwagę fuehrera od Euro­
py Zachodniej i otworzyli przed nim 
doskonałe perspektywy najazdu na 
osamotnioną Rosję.

Polityka Daladiera i Chamberlai­
na miały nie tylko swoje anteceden- 
sy wr postaci milionów dolarów i fun­
tów, darowywanych Hitlerowi na 
zbrojenia w  okresie 1933—1938. By­
ła ona ponadto punktem  wyjścio­
wym konsekwentnej linii politycz­
nej, stosowanej odtąd wobec Niem­
ców.

Oto np. treść raportu, przesłane­
go do Warszawy przez polskiego am­
basadora w Waszyngtonie, Jerzego 
Potockiego w dniu 16 stycznia 1939 
r„ a więc w  trzy i pół miesiąca po 
Monachium. Nasz faszyzujący am ba. 
sador zdaje w nim  relację z rozmo­
wy, przeprowadzonej z ówczesnym 
ambasadorem amerykańskim w Pa­
ryżu, Bullitem — jednym z inspi­
ratorów  i inicjatorów Monachium. 
Potocki tłumaczył gęsto Bullitowi, iż 
paktu o nieagresji między Polską i 
ZSRR nie należy brać zbyt poważ­
nie i następnie zapyta go, „czy gdy­
by sytuacja taka m iała nastąpić 
(chodzi o atak Niemców na Ukrainę, 
który Bułlit przepowiadał na 1950 r. 
— przyp. autora) — mocarstwa za­
chodnie wystąpiłyby czynnie...."

Bullit odpowiedział — relacjonu­
je ambasador Potocki — że państwa 
demokratyczne (mowa o Francji, 
Anglii i Stanach Zjednoczonych — 
przyp. autora) przekreśliły raz na 
zawsze urojone interwencje zbrojne 
w  kierunku zabezpieczenia jakiego­
kolwiek państwa, które by miało 
się stać pastwą agresji niemieckiej" 
(Polnische Dokumente zur Vorge- 
schichte des Krieges, Erste Folgę, 
Berlin 1940).

Czyż trzeba bardziej cynicznego 
przypieczętowania zdrady monachij. 
skiej? Czyż trzeba lepszego dowodu 
na to, iż Monachium było jedynie 
krokiem na drodze ustępstw  wobec 
agresji hitlerowskiej i -kierowanie 
jej na wschód? Monachijczycy omy­
lili się jednak, przypuszczając, iż H i­
tler pozostawi ich w  spokoju i zmu­
szeni zostali przez sam rozwój wy­
padków do wypowiedzenia wojny.

Ci ludzie, którzy w  swej głupocie
(Dok. na str. 3-ej)

W  Z W I Ą Z K U  
R A D Z I E C K I M

NOWY GATUNEK PSZENICY. Pra­
cownicy Akademii Nauk Ormiańskiej 
SRR wyhodowali nowy qatunek psze­
nicy ozimej, uzyskując z jedtneoo ha 
6—8 q zboża więcej niż dotychczas 
otrzymywano w Armenii.

ST ACHANO WSKIE SZKOŁY. W za­
kładach hutniczych im. Dzierżyńskie­
go zorganizowano ostatnio stachanow- 
skie szkoły, w których przodujący ro­
botnicy uczą hutiników swych metod 
orqanizacii pracy. Rezultaty pracy 
szlkół stadhanowskich sa doskonałe. W 
ciągu 7 miesięcy zorganizowano w za­
kładach im. Dzierżyńskiego 70 takich 
szkół, w których przeszkolono prze­
szło 500 hutników.

LENINGRADZK1 OŚRODEK TELE­
WIZYJNY. Przed niedawnym czasem 
odbyło sie w Leningradzie otwarcie 
drugiego w ZSRR ośrodka telewizyj­
nego. W zakładach im. Kozickiego, 
produkujących aparaty telewizyjne, u- 
rządzono przegląd nadawanego pro­
gramu. Również w iedinym ze sklepów 
radiotechnicznych kupujący mieli oka­
zję obejrzenia programu. Pierwszą 
„audycję” w Leningradzie oglądało 1 
słuchało przeszło 200 ludzi. Obecnie 
ustawia sie aparaty telewizyjne we 
wszystkich d-omach kultury miasta. W 
jednei z fabryk leningradzkich buduje 
się ruchoma aparaturę telewizyjną, 
która umożliwi nadawanie programu 
nie tylko w studio, lecz również z tea­
tru i z ulicy.

ROZWÓJ PRZEMYSŁU GAZOWE­
GO W ZSRR. Wykorzystywanie ol­
brzymich zapasów gazu ziemnego dla 
celów przemysłowych, obniża w znacz­
nym stopniu koszty produkcji przemy­
słu radzieckiego. W 1947 r. w Związ­
ku Radzieckim wydobywano 15 razy 
wiecei tego cennego paliwa niż w 
1913 r. Niedawno zostało odkryte no­
we potężne źródło gazu ziemnego o 
140 km od Stalingradu. Obecnie sze­
roko stosowana ies; dostawa gazu 
ziemnego na duże odległości. Długość 
gazociągu Saratów—Moskwa wynosi 
830 km, a gazociąg Daimnwa—Kiiijów, 
który zostanie zakończony w br.. bę­
dzie miał 513 km* również gazociąg 
Kocbtla — Jaiwe — Leningrad będzie 
miał kilkaset km długości.

PRZEMYSŁ RADZIECKI W SIER­
PNIU BR, Przemysł węglowy wschod­
nich terenów ZSRR zwiększył wydo­
bycie wecrla w sierpniu br. o 11.1% 
w stosunku do r. 1947. Również wydo­
bycie nafty w tęi części Związku Ra­
dzieckiego wzrosło o dalsze 24%. O- 
siąginięcia przemysłu ciężkiego oraz 
rolnictwa stwarzaia solidne podstawy 
cila dalszego rozwoiu przemysłu lek­
kiego. spożywczego, włókienniczego 
itd. Włókniarze radzieccy zwiększyli 
o 24% produkcie tkanin bawełnianych, 
o 31 % lnianych, o 27% wełninaych, 
o 31% jedwabnych — w ciao.u 8 mie­
sięcy br. W porównaniu z odpowied­
nim okresem ub. r. przemysł spożyw­
czy d‘ał w sierpniu o 20% wtocej cu­
kru, o 44% chleba i bułek, o 67% kon­
serw o 35% makaronu o 29% wyro­
bów cukierniczych.

NOWE PIECE MARTENOWSKIE. W 
ciągu ostatnich dni organizacje bu­
dowlane Ministerstwa Budowy przed­
siębiorstw ciężkiego przemysłu ukoń­
czyły odbudowe i uruchomiły szereg 
potężnych pieców marteinowskich w 
zlakładacb hutniczych „Południe ZSRR". 
W zakładach „Zaoorożstal" urucho­
miono mairtendwstoi piec Nr 4. W 
Mgikiejewskicb zakładach hutniczych 
im. Kirowa odbudowano trzeci z ko­
lei piec martenowski. co da możność 
dwukrotnego zwiększenia produkcji 
stali. W Mariugolskich zakładach 
„Azowsital" uruchomiony został mar­
tenowski piec Nr 6, dizieki czemu o- 
siaotndety zostanie przedwojenny po­
ziom produkcji stali zakładów.

Fraszka aktualna  

Wyjątek
Często czytamy, że w Ameryce 
Wciąż prześladują czarnych.
Ze drżą biedacy o czarną skórę,
Że los ich jest koszmarny.

Czarny i czarna żyją w pogardzie... 
Lecz jest wyjątek — racja!
Jest jedna c z a r n a ,  wielce ceniofi* 
Trumana c z a r n a  r e a k c j a !

BB
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SFIO zdradziła klasę robotniczą

Nowe ugrupowanie socjalistyczne
we Francji

Paryż, 30 września (P). W Paryżu 
zakończył obrady pierwszy kongres 
socjalistycznego ruchu jednościowo- 
demokratycznego. Kongres ten, w 
którym uczestniczyli delegaci z 80 
departamentów Francji i z obszarów 
Unii francuskiej, wypowiedział się 
za powołaniem do życia nowego 
stronnictwa pod nazwą „Socjali­
styczna partia jednościowa". W myśl 
założeń je j twórców, nowa partia, 
nawiązując jedność akcji z partią 
komunistyczną i innymi ruchami po. 
stępowymi, mogłaby zwalczyć ele­
menty faszystowskie i doprowadzić 
do utworzenia rządu demokratyczne, 
go.

Przewodniczący Komitetu Cen­
tralnego nowej partii Bloncourt pod­
kreślił konieczność wspólnej akcji 
socjalistów i komunistów jako tych, 
którzy dążą do jednego celu — za­
stąpienia państwa kapitalistycznego 
państwem socjalistycznym.

Liczni mówcy krytykowali poli­
tykę Bluma, stwierdzając, że powo­
duje ona liczne wystąpienia z sze­
regów SFIO. W uchwalonej rezolu­
cji kongres potępił kierownictwo 
SFIO za dezercję z obozu klasy ro­
botniczej.

Paryż, 30 września (S). Sekcja 
SFIO w Cannes postanowiła jedno­
myślnie wystąpić z partii, tworząc 
ugrupowanie autonomiczne. Uchwa­
lona przez sekcję rezolucja stwier­
dza, że SFIO zdradziła interesy mas 
pracujących, socjalizmu, demokracji 
i pokoju 

Sekcja SFIO departamentu Fim- 
stere domaga się w uchwalonej re­
zolucji wystąpienia ministrów socja­
listycznych z rządu.

Dalszy rozkład SFiO

stwowych. Podwyżka wynosi od
22,14% dla towarów i do 60Vo, jeśli
chodzi o bilety pasażerskie na li­
niach podmiejskich. Ceny biletów

III klasy na głównych liniach pod­
wyższono o 35%. Zwiększone taryfy 
wchodzą w  życie z dniem  4 paździer­
nika.

C iągle w ybryki d eg a u llis tó w
Policja reaguje słabo...

Optymizm mr. Evatt’a
Sens wniosku komisji kolonialnej; zamknąć oczy 

na sprawy kolonii...
Delegat

Paryż, 30 września (A). Jak donoszą 
komunikaty z całej Francji, coraz to 
w innych miejscowościach dochodzi 
do buro', sprowokowanych przez de- 
gaullistów. Sytuacja z każdym dniem 
jest coraz bardziej napięta. Degaull:- 
ści posiadają nielegalnie broń. Na­
wet tolerancyjnie do nich ustosunko­
wana policja zmuszona była areszto­
wać w Paryżu znowu 3 osoby.

W dniu wczorajszym w W ersalu i 
w kilku innych miejscowościach mia­
ły sie odbyć wiece partii de Gaulle'a. 
Wobec prowokacyjnego zachowania 
się zwolenników generała, rozgory­
czona ludność nie dopuściła do za­
powiedzianych zebrań. Wiece degaul- 
listów mają się odbywać obecnie pod 
ochroną policji. Zarządzenie to wy­
wołało zrozumiałe oburzenie wśród 
ludności francuskiej.

4 października sianą 
kopalnie Francji?

Paryż, 30 września (API). Jak  do­
nosi Reuter, funkcjonariusze związ­

ku  zawodowego górników stw ier­
dzają, że w  referendum  odnośnie 
sprawy strajku , przewidzianego na 
dzień 4 października, olbrzymia 
większość wypowie się za s tra j­
kiem.

Paryż, 30 w rześnia (S).
Turcji, Sarper, został w ybrany sp ra­
wozdawcą kom isji politycznej.

W ice-przewodniczącym komisji po­
litycznej — której przewodniczącym 
jest min. Spaak (Belgia) został de­
legat Boliwii, Costa du Reals.

Na środowym posiedzeniu Zgro­
m adzenia Ogólnego ONZ, delegat 
b rytyjski Hector Mac Neil, zapropo­
nował wpisanie kw estii palestyńskiej 
na pierwsze miejsce porządku dzien­
nego, gdyż jak  twierdził, istnieją 
już w tej spraw ie konkretne propo­
zycje. Przeciwko wnioskowi b ry ty j­
skiemu w ystępowali delegaci Syrii 
i Egiptu.

Zgromadzenie Ogólne na swej 
obecnej sesji ma rozpatrzeć spra­
wozdanie komisji ONZ do spraw  ko­
lonii. Komisja poprzednio obrado-

Inkw igy tor A m eryki — złodzie jem

W  p o s z u k i w a n i a  „ w y w r o t o w c ó w n

Waszyngton, 30 września (P). Mi­
nister sprawiedliwości USA Clark 
zakomunikował, że na opracowaną 
przez jego ministerstwo listę orga­
nizacji uznanych za „wywrotowe" 
wpisano jeszcze cztery. W ten spo­
sób ogólna liczba figurujących na 
liście organizacji wynosi aż 123.

Nowe organizacje, opatrzone epi­
tetem  „wywrotowości" to am erykań­
ski kom itet pomocy robotnikom 
europejskim, am erykańska rada sto­
sunków ze Związkiem Radzieckim, 
komunistyczne stowarzyszenie poli-

In sp iro w a n a  p r i c r  A nglosasów

Prowokacyjna rezolucja rady miejskiej Berlina
Paryż, 30 września (P). Czterech 

deputowanych SFIO,, którzy wystą­
pili z parlam entarnej grupy socja­
listycznej w związku z wycofaniem 
przez partię rezolucji w sprawie Ma­
dagaskaru, zamierza wystąpić na za 
powiedzianym w październiku nad. 
zwyczajnym kongresie SFIO. doma­
gając się ustąpienia ministrów so­
cjalistycznych z rządu oraz całkowi­
tej zmiany KC partii.

Zwycięstwa komunistów 
w wyborach do rad miejskich

Paryż, 30 września (P). Wybory db 
rad miejskich, odbyte ubiegłej nie­
dzieli, przyniosły zwycięstwo listom 
komunistycznym oraz wykazały spa­
dek głosów, oddanych na listy gaul- 
listowskie.

Po wyborach w Romilly sur Sei- 
ne lista komunistyczna uzyskała 48 
proc Komuniści występując wspól­
nie z sccjalistami-jednolitofrontowy- 
mi, odnieśli zwycięstwo w Argen- 
ton sur Creuse (departament Indre), 
w Sache (Indre et Loirc) oraz w 
Chateaux d‘Ołerón.

Generalna podwyżka taryf 
kolejowych

Paryż, 30 września (S) W dzienni­
ku urzędowym ukazało się we wtorek 
rozporządzenie o generalnej pod­
wyżce taryf francuskich kolei pań.

Berlin, 30 września (S). Pozostają­
ca pod wpływem mocarstw zacho­
dnich reakcyjna część rady miejskiej 
Berlina, bez udziału radnych z SED ,» 
uchwaliła prowokacyjną rezolucję, 
domagającą się ewakuacji Berlina, 
jako pierwszego etapu ewakuacji ca­
łych Niemiec, a w wypadku, gdyby 
to okazało się niemożliwe, rada 
miejska wyraża życzenie, aby czyn­
ności okupacyjne ograniczyły się ty l­
ko do kontroli wojskowej.

Dr Suhr, otw ierając posiedzenie 
rady, wyraził pełne zadowolenie z 
faktu, że mocarstwa zachodnie zła­
mawszy K artę Narodów Zjednoczo­
nych, przedłożyły sprawę Berlina 
Radzie Bezpieczeństwa. Zaznaczył 
on przy tym, że rada życzy sobie, a- 
by sprawa ta została w Radzie Bez­
pieczeństwa „pomyślnie" rozwiąza. 
na. W sferach postępowych Berlina 
istnieje opinia, że to bezczelne i pro­
wokacyjne wystąpienie musiało być 
inspirowane przez zachodnie koła 
polityczne, którym  zależy na mące­
niu atmosfery berlińskiej.

Berlin. 30 września (S). Zastępca 
nadburm istrza Berlina, dr Friedens. 
burg oświadczył, że wniosek, uchwa­
lony przez radę miejską Berlina, zo. 
stanie przesłany do ONZ za pośred-

' * W środę wybuchł w Paryżu strajk 
kierowców taksówek na znak protestu 
przeciwko złym warunkom bytu.

Radio Bukareszt donosi, że armią 
rumuńska postanowiła przeprowadzić 
demobilizację rocznika 1926.

nictwem dowództwa francuskiego w 
Niemczech.

40% dla Niemiec
Waszyngton, 30 września (PAP). Ad­

ministracja planu Marshalla dokonała 
ostatnio podziału 19.444.000 doi. mię­
dzy państwa objęte tzw. pomocą ame­
rykańską. Z sumy tej Bizonia otrzy­
mała 7.679.000 doi. tj. blisko 40°/o ca­
łej 6Uimy przypadającej na 17 uczest­
ników planu Marshalla.

tyczne i narodowy fundusz- radiowy. 
Na liście figurują w  dalszym ciągu 
liczne organizacje, które już nie 
istnieją. *

Osławiona kom isja do badania 
działalności pracowników  państw o­
wych wykorzysta ten  spis przy 
rozstrzyganiu kwestii, czy dany p ra ­
cownik nie jest przypadkiem  „nielo­
jalny" i nie powinien być zwolniony. 
Widocznie w tym  celu, by uczynić 
pewien platoniczny gest pod ad re­
sem kół liberalnych, na listę w pisa­
no również kilka organizacji u ltra - 
reakcyjnych, takich jak  K u-K lux- 
Klan. Jednakże dotychczas nie było 
w ypadku zwolnienia jakiegokolwiek 
pracownika państwowego z ty tu łu  
przynależności do tej organizacji.

W edług doniesień prasy  am ery­
kańskiej, przedstawiciele m inister­
stw a sprawiedliwości USA rozpatru ­
ją  wniosek 17 pracowników stanu 
New Jersey o zbadanie oskarżeń, 
jakie wysunięto przeciwko Thomaso­
wi, przewodniczącemu komisji izby 
reprezentantów  do spraw  tzw. „dzia­
łalności antyam erykańskiej". Tho­
mas oskarżony jest o to, że na listę 
płac te j komisji wpisał swych k rew ­
nych i przyjaciół oraz przywłaszczył 
sobie wypłacane dla nich kwoty.

t s Jeszcze jeden Kopf w  SPD # 4

Baden-Baden, 30 września (P). W y­
dawany w strefie francuskiej dzien­
nik „Neues Leben" donosi w artyku­
le „Jeszcze jeden Kopf w SPD" o a- 
res.zrto.wanm wysokiego funkcjonariu­
sza w rządzie prowincji Franfconii — 
Hermana Josepha. Aresztowanemu u- 
dowodniono popełnienie zbrodni wo­
jennych i zbrodni przeciwko ludzko­
ści. Joseph należy do SPD i w swo­
im czasie piastował urząd zastępcy 
przewodniczącego partii socjal-demo- 
kratycznej na całą Bawarię.

Przypominając o aferze Kopfa, 
dziennik pisze pod adresem członków 
SPD: „Jak długo będziecie tolerować 
jeszcze takich przywódców?".

I Jeszcze jeden...
Frankfurt, 30 września (P). Przewo­

dniczący rady administracyjnej Bizo- 
nii — Puender, który był swego cza­
su odznaczony złotą odznaką NSDAP, 
poparł całkowicie nominację b. ober-

sturaibahnfuebrera SS — Harmeniga 
na stanowisko zastępcy s,zefa depar­
tamentu sprawiedliwości w strefach 
anglosaskich.

w ała  w  G enew ie i uchw aliła  wnioski, 
k tó re  ściśle og ran icza ją  rolę ONZ 
w 70 o bszarach  ko lon ia lnych  świata.

Podczas o b rad  kom isji w  Gene­
w ie odrzucony  zosta ł wniosek Indii 
a b y  ten  sp ec ja ln y  kom itet prze­
kszta łc ić  w  s ta ły  o rgan , kontrolują­
cy w p ły w ające  do ONZ informacje 
o ko lon iach . W niosek Ind ii był po­
p a r ty  p rzez  Z w iązek  Radziecki.
S praw ozdan ie  kom isji zostało przy­
ję te  w brew  s tanow isku  delegaia
Z w iązku  R adzieckiego.

K om isja  spo łeczna Zgromadzenia 
O gólnego rozpoczęła w  środę prace 
n a d  m iędzynarodow ą konw encją 0 
k o n tro li p ro d u k c ji i rozdziału no­
w ych leków  syn te tycznych . Komisja
m a nad z ie ję  w prow adzić  tą  kon­
w en cję  w  życie jeszcze podczas bie­
żącej sesji Z grom adzenia . Delegat 1 
S tan ó w  Z jednoczonych  Eleonora 
R oosevelt, p o p a rła  konw encję  i na­
w oływ ała  do szybkiego  je j zatwier- i 
dzen ia  przez  w szystk ie  państw a.

Przew odniczący Zgromadzenia 0- 
gólnego ONZ dr Evatt, australijski i 
m inister spraw  zagranicznych prze- 1 
m awiał w  środę na obiedzie wyda­
nym  na jego cześć przez prasę an- 
g lo-am erykańską.

„Jestem  przekonany, mówił Evatt, 
że delegaci Narodów  Zjednoczonych 
m ają mocny zam iar przyczynić się 
do sukcesu tego Zgromadzenia: już 
po niewielu dniach obrad można 
stwierdzić, że w ykonało się wielką 
pracę".

Paryż, 30 września (P). Wielka Bry­
tania, Francja i Stany Zjednoczone 
przesiały w środę po południu na rę­
ce sekretarza generalnego ONZ Try- 
gve Lie wspólną notę. w której po­
wołując się na rozdział VII Karty 
ONZ, żądają umieszczenia sprawy 
Berlina na porządku dziennym Rady 
Bezpieczeństwa. Rozdział VII nie wy. 
klucza prawa veta jednego z wie! 
kich mocarstw, wobec decyzji po­
wziętych przez Radę Bezpieczeństwa

Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych w Paryżu otrzymała 
pismo od Erytrei, w którym  ludność 
zamieszkująca ten  kraj żąda niepod­
ległości, albo powierzenia Erytrei pod 
opiekę Włoch. Pismo podkreśla, że 
wola narodu mogłaby zostać potwier­
dzona na drodze plebiscytu.

Poseł Państwa żydowskiego 
w Belwederze

Henryk Altman przewodniczy 
konferencji genewskiej

Genewa, 30 września (PR). W  Gene­
wie rozpoczęły się obrady konferenc ji, 
która ma opracować międzynarodowy 
kodeks bezpieczeństwa pracy w przed­
siębiorstwach przemysłowych. Konfe­
rencję zwołała miedżynarodiowa orga­
nizacja pracy.

Na przewodniczącego konferencji 
wybrany został jednomyślnie przed­
stawiciel Polski dyrektor departamen­
tu pracy w Ministerstwie Pracy i Opie­
ki Społecznej, Henryk Altman.

Warszawa, 30 września (P). W  dniu 
29 bm. o godz, 17-ej poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny Pań­
stwa Żydowskiego, Izrael Barzilay, 
przybył do Belwederu w towarzystwie 
dyrektora protokołu dyplomatycznego 
Adama Gubrynowicza i członków po­
selstwa w celu złożenia listów uwie­
rzytelniających Prezydentowi R. P.

Na dziedzińcu belwederskim orkie­
stra wojskowa odegrała hymn narodo­
wy Państwa Żydowskiego, którego 
pierwszy przedstawiciel dyplomatycz­
ny w Polsce składał dziś listy uwie­
rzytelniające. Kompania piechoty od­
dała honory wojskowe, a dowódca 
kompanii złożył raport posłowi.

Poseł Zenon KHszko -  
wicemin. Sprawiedliwości
W arszawa, 30 w rześnia (P). Pre­

zydent Rzeczypospolitej Polskiej 
m ianow ał w  porozum ieniu z preze­
sem R ady M inistrów  posła Zenona 
K liszkę n a  stanow isko wiceministra 
Sprawiedliwości.

T A D E U SZ K W IA T K O W S K I

Kurs na Buenos Aires
t W y|i)tk i z d z ie n n ik a  p o d ró ż y !

XIX
We wszystkich portach do których 

zawinęliśmy zjawiali się na pokła­
dzie Polacy. Jedni pełni entuzjazmu, 
ściskali nas i dotykali ze wzrusze­
niem pielgrzymów tnni podchodzili 
do nas z nieufnością i sceptycznie, 
jeszcze innj spoglądali tylko z keji 
na burty „Waryńskiego" — uśmie­
chając się złośliwie. Ale najwięcej 
było entuzjastów Bogatsi zapraszali 
marynarzy do swoich domów, obwo­
zili po mieście własnymi samocho­
dami, przyjmowali gościnnie i obda­
rowywali upominkami. Biedniejsi 
zapraszali do restauracji, obrażali 
się przy regulowaniu rachunków, 
gdy nasi chłopcy sięgali po pienią­
dze, prowadzili ich do lunaparków, 
do kin. zabierali na uroczystości ro­
dzinne. Marynarze, którzy stale pły­
wają na statkach linii południowo 
amerykańskiej mają już w portach 
swoich przyjaciół i znajomych W  
chwilach wolnych od wachty na 
statku -  marynarze ubrani odświęt­
nie, z rekami pełnymi podarunków 
z Polski odwiedzają ich i bawią się 
wspólnie, obtańcowując córki aż do 
ostatniego tchu. Potem tamci składa­
ją  wizytę na statku, podejmowani 
gościnnie przez załogę.

Najwięcej denerwowali załogę ci, 
co to z keji przyglądali się polskiemu 
statkowi i choć tęsknota za krajem  
przygnała ich aż do portu, ażeby po­
patrzyć na polską flagę — stali z 
drwiącymi uśmieszkami, godzinami 
obserwując życie na pokładzie. 
Wreszcie kilku mechaników wzięło 
się na sposób. Kupili w mieście 
flaszkę polskiej eksportowej wódki, 
wykradli z lodowni kawał suchej 
polskiej kiełbasy i usiedli naprze­
ciw statku, na podjeździe kolejowym. 
Zaczęli powoli z wielkim smakiem 
spożywać dary boże, mjaskać z zach­
wytu nad doskonałością kiełbasy, 
cmokać z podziwu dla alkoholu. Nie­
dowiarki zbliżyli się o kilka kroków. 
Potem nastąpiła pochwała pierogów 
z kapustą, które były na obiad. Dy­
stans pomiędzy Polakami znowu się 
zmniejszył. Jeden z mechaników za­
powiedział głośno swym towarzy­
szom, że idzie po kiszkę podgardla- 
ną. którą mu matka specjalnie spo­
rządziła przed odjazdem Wrócił po 
chwili wymachując potężną kichą. 
Znowu smakowanie, upojenia nad 
domową robota masarską. Czyż na­
wet najwięksi sceptycy, czyż najza­
gorzalsi przeciwnicy wytrzymają 
długo taką prowokację? Nie. N aj­

pierw  zapytano oczywiście o godzi­
nę, potem co słychać w tej Polsce, 
a  później? Mój Boże! później wypi­
to kilka takich butelek eksportowej, 
zjedzono parę m etrów  kiełbasy, po­
żarto wprost kiszki i przyjaźń goto­
w a na cale życie. I zwiedzono sta­
tek, i zaczęły się rozczulania, i oka­
zało się, że na „W aryńskim" są chło­
py co najm niej tak  bycze jak  i tam ­
ci z Brazylii. Tak więc polska kiszka, 
kiełbasa i eksportówka zrobiły swo­
je. Na drugi dzień już nie było tych 
stojących na keji i uśmiechających 
się drwiąco. Tylko wołania — Hallo 
Staszek, Marian, Józek, jak się masz? 
I wszyscy pchali się tłum nie posłu­
chać nowych wieści z Polski i naga­
dać się do woli o wszystkim co le­
żało na sercu.

Słyszałem wiele o Rio. Z nazwą 
tą  we wczesnej młodości łączyło cię 
uczucie zazdrości. Uczucie zazdrości 
dla świata, który istniał poza mną. 
dostępny jedynie poprzez dziecinne 
książki i fotoplastikon To było n a j­
pierw. Później Rio wysunęło swój 
zdradziecki urok. jako centrum 
wszystkich akcji szpiegowsko-detek- 
tywnych. siedziba zachwycające­
go romansu kryminalnego. To już 
nie była dziecinna gra, mapa zielo­
nego św iata po którym ujeżdżało się 
specjalnymi pionkami i ostatecznie 
w konsekwencji szczęśliwych rzutów 
kostką można było dotrzeć do Rio 
i stam tąd do Warszawy, gdzie cze­

kała nagroda. To już były pierwsze 
trucizny dla sztubaka, podszeptywa­
na geografia namiętności. Rio — to 
było wówczas coś niedocieczonego, 
coś poza czym kryły się tajem nice 
ludzkie i słodka myśl o „zabronio­
nym". Już sam skrót nazwy Rio de 
Janeiro na samo Rio miał w sobie 
coś z zagadki i coś z m uzyki niepo- 
znawalności, tak miłej dla ucha p ię t­
nastoletniego bęcwała. Te piękne, 
ale jakżeż pełne naiwności i  szmiry 
lata przysłoniła rzetelna praca pro­
fesora geografii, k tóra świat ułudy 
wymieniała powoli młodzieńcom na 
stopnie szerokości i długości geogra­
ficznej. na liczby i daty. Rio stało 
się więc stolicą określonego kraju , 
weszło w dziedzinę statystyk, zamie­
niło się w element wiedzy gim nazja­

l is ty  Takie było Rio łat już daw ­
nych

Ale i przed wyjazdem do Ameryki 
Południowe! nasłuchałem sie wiele 
o tym mieście Każdy, kto widział 
Rio roztaczał przede mną w najwy- 
szukańszych słowach opisy czarów 
na jakie wysilam się przyroda w tym 
zakątku ziemi Słyszałem wiele Zo­
baczyłem cuda Widziałem k ilkanaś­
cie miast słynnych z piękna zabyt­
ków architektury  podziwiałem pa­
noramy Brukseli. Paryża Londynu. 
Casablanci. Buenos Aires. Rio nie 
jest miastem, nie jest portem  — jest 
zjawiskiem, które należy oceniać w 
kategoriach poezji i m alarstw a. 
Wjazd do Rio świtem, wśród kopias- 
tych wysepek nadbrzeża, kiedy świe­

ża zieleń morza, nieśm iała zieleń nie' 
ba i zieleń głęboka najszlachetnie 
zarysowanego lądu — trzy zieloni 
żywioły odsłaniają dziwnej piękno 
ści obraz św iata — to wstrząs dli 
człowieka czułego na pejsaż i sko­
jarzenia. To jest dzieło skończom 
w  swej formie, dzieło, w któryn 
każda część jest doskonałością dli 
siebie, a więc: woda, niebo, góry 
każda góra osobno, i miasto które ni< 
spoczywa, nie leży, nie rozciąga się 
ale tchnie, narzuca już z góry swó, 
odrębny układ — zawieszenie po­
między realizm em  naszych oczu t 
stanem  właściwym, — wzruszenieit 
olśnionej wyobraźni.

Mówi się: widzieć Neapol
umrzeć O Rio powiedziałbym: wi­
dzieć Rio i żyć szczęśliwym, bo sie 
ujrzało granicę piękna.

Nowoczesna dzielnica Rio. które 
ciągnie się wzdłuż wybrzeża mor­
skiego — Cooacabana. dzieło archi­
tektów  z ostatnich lat wojny — tc 
poezja współczesnego świata' żela- 
zobeton i szkło Domy wszystkich 
kształtów  wysoko wyciągnięte w gó­
rę  stw arzają nową estetykę archi­
tektoniczną miasta Z daleka od peł­
nego morza — rzędy jasnych kloc­
ków idealnie wkomponowane w 
lone zbocza gór. regu!arnv o r n a m e n t
łączący wode z ziemią. Z bliska — 
ziszczone m arzenia architektów — 
dw udziestopiętrow e budowle o śmi*' 
łych liniach t szklanych ścianach.

(Ciąg dalszy nastąpił
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Zniesienie reglamentacji chleba i mąki
Ministerstwo Aprowizacji likwiduje się po wypełnieniu swych obowiązków

W arszawa, 30 w rześn ia  (P). R ad a  M in istrów  na w

oraz«—  . . . .  - u ch y len iu  is tn ie jący c h
dotąd ograniczeń w  spożyciu  a r ty k u łó w  zbożow ych, w  szczególno­
ści o rew izji z dn iem  1 p aź d z ie rn ik a  mr. no rm  przem iałow ych  o
normalizacji w y p iek u  p ieczy w a — - - • '
wych.
Kada Ministrów stw ierdziła, że 

zarówno tegoroczny, dobry urodzaj 
zbóż, jak i pomyślny dotychczaso­
wy przebieg zakupów zboża i plano­
w y pobór podatku gruntow ego w 
zbożu  jak wreszcie istnienie pow aż­
nej państwowej rezerwy zboża i do­
stateczne opanowanie rynku  zbożo­
wego dają całkowitą podstawę do 
tego, aby zaopatrywanie ludności w 
pieczywo i mąkę odbywało się bez 
ograniczeń r wyłącznie w trybie 
obrotów wolnorynkowych,

W związku ze zm ianą form  zao­
patrzenia ludności w  chleb i m ąkę 
Rada Ministrów zatw ierdziła jedno­
cześnie środki przygotowawcze, 
przedsięwzięte dla zapew nienia cią­
głości zaopatrzenia, w szczególności 
środki, zmierzające do wzmocnienia 
nadzoru nad aparatem  dystrybu­
c y jn y m  i do wyposażenia tego ap a­
ratu w dostateczne zapasy m ąki na 
składach w hurcie i detalu.

Osoby upraw nione do k a r t zao­
patrzenia otrzym ają zam iast przy­
działów mąki i chleba, ekw iw alent 
pieniężny obliczony wg. cen wolno­
rynkowych detalicznych z odlicze­
niem cen sztyw nych płaconych do­
tąd, przy odbiorze tych a rty k u ­
łów na kartk i. E kw iw alent m a 
być wypłacony łącznie ze zniesie­
niem kartki, a więc zasadniczo w  dniu 
1. XI, a w stosunku do osób pobie­
rających w ynagrodzenie z dołu n a j­
później do 6, X I w  form ie zaliczki.

Ekwiwalent pieniężny za k artę  
pracowniczą, wynoszący 405 zł m ie­
sięcznie będzie w ypłacony w form ie 
stosownego zwiększenia istniejącego 
dodatku aprow izacyjnego, przy k a r­
tach dodatkowych zostanie w ypłaco­
ny stosownie większy ekw iw alent.

Ekwiwalent pieniężny za k a rtę  
rodzinną, wynoszący: na pierwsze
dziecko 385 zł na drugie 415 zł na 
każde następne 450 zł, na żonę (jeśli 
przysługuje je j zasiłek na dzieci lub

PcSsko-czechosłcwacka 
konferencja żywnościowa
Praga, 30 września (P). Rozpoczęły 

się tu obrady przedstawicieli czecho­
słowackiego i polskiego przemysłu 
żywnościowego, poświęcone współ­
pracy obu krajów  w tej dziedzinie. 
W skład delegacji polskiej wchodzą: 
dyr. inż. Podraszko, inż. Dworzecki i 
inż. Klukowski.

Drugi dzień zjazdu i .  Z . Sp»
Praga, 30 września (P). W  drugim 

dniu obrad XVII zjazdu Międzynaro­
dowego Zw. Spółdzielców w dalszym 
ciągu toczyła się dyskusja nad do­
tychczasową działalnością MZSp W 
dyskusji zabierali glos przedstawicie­
le Związku Radzieckiego, Czechosło­
wacji, Szwajcarii, Wioch, Chin, Indii, 
Szwecji i Anglii,

Delegat Czechosłowacji dr Nepomu- 
cky zilustrował rozwói spółdzielczości 
rolniczej w Czechosłowacji i stw ier­
dził, że na tym odcinku MZSp-. nie 
wiele zdziałał. Mówca zaproponował 
odbycie wspólnej konferencji delega­
tów spółdzielczości rolniczej oraz u- 
tworzenie przy komitecie centralnym 
MZSp. sekretariatu rolniczego.

Pomoc żywnościowa ZSRR 
dla Czechosłowacji

Praga, 30 września (P). Jak  podaje 
czeska agencja pra&owa CTK, prezy­
dent Gottwaid przeprowadził w cza­
sie swego pobytu na Krymie szereg 
rozmów z czołowymi osobistościami 
Związku Radzieckiego. W ynikiem 
tych rozmów jest umowa na podsta­
wie której ZSRR dostarczy Czecho­
słowacji w ciągu 1949 roku 25 tysię­
cy ton mięsa, 25 tysięcy ton tłusz­
czów, 300 tysięcy ton pszenicy oraz 
10 tysięcy ton bawełny.

Nlmfster Gregor udał się 
d o  M e . s k w y

Praga. 30 w rześnia (P). J a k  poda­
je agencja CTK, m in ister handlu  
zagranicznego Gregor udał się sa­
molotem do M oskw y. Celem jego 
podróży ms być podpisanie umowy 
handlowej, obejm ującej w ym ianę 
towarów w sumie 5 m iliardów  ko­
ron. Umowa obejm ie również Eks­
port środków żywności jak  zboże, 
mięso, tłuszcze z ZSRR do Czecno-

o ra z o  zn iesien iu  dni bezciastko-

niezdolną do pracy, lub pod w arun ­
kiem  przedstaw ienia zaświadczenia 
z urzędu zatrudnienia o niemożności 
otrzym anie pracy) 260 zł _  będzie 
w ypłacany w  form ie dodatku apro­
wizacyjnego do zasiłku rodzinnego.

Emeryci, renciści i inwalidzi wo­
jenni, k tórym  przysługiwały karty

zaopatrzenia, otrzym ają analogiczne 
dodatki aprowizacyjne, zależnie od 
rodzaju posiadanej karty.

Rada M inistrów uchwaliła jedno­
cześnie pro jek t dekretu o postawie­
niu M inisterstwa Aprowizacji w  stan 
likwidacji z dniem 1 października, 
m ianując likw idatorem  r.gend m ini­
sterstw a dotychczasowego m inistra 
Włodzimierza Lechowicza.

Decyzja o zniesieniu ograniczeń w  
spożyciu i w obrocie artykułów  zbo­
żowych w Polsce, jako w trzecim 
k ra ju  europejskim  po ZSRR i Szwaj­
carii — likwidującym  u  siebie skut­
ki wojny, oznacza wielki sukces 
odradzającej się w  nowych w arun­
kach naszej gospodarki.

O Ż Y w ie o ie  W Y m la n y  to w a r o w e j
między Polską \ radziecką strefą okupacji Niemiec
Warszawa, 30 września (P). W  wy­

niku pertraktacji przeprowadzonych z 
udziałem niiąanaeckiej komisji gosp.o- 
cairczej pomiędzy Rzeczpospolitą Pol­
ską a radziecką strefą okupacji Nie­
miec, w dniu 25 września btr. podpi­
sany został w  Berlinie dodatkowy 
protokół o wzajemnych dostawach to­
warów w 1948 r.

Obrót towarowy w ramach tego 
protokołu wyniesie 36 nuiiliiopów do­
larów amerykańskich. Uwzględniając 
umowę handlową z  dnia 15 marca bir. 
globalny obrót towarowy pomiędzy 
Rzecizposipoihitą Pofeką a radziecką 
strefą okupacyjną Niemiec wyniesie 
w roku 1948 kwotę 96 milionów do­
larów amerykańskich.

W  ramach dodatkowego protokółu 
Polska będzie dostarczała: węgiel
kbks i inne towary, zaś radziecka 

efa okupacji Niemiec — maszyny, 
urządzenia przemysłowe, sole potaso­
we, drzewo, chemikalia i innie towary. 
Dostawy w ramach dodatkowego pro­
tokołu już się rozpoczęły.

Protokół podpisali: przewodniczący 
delegacji polskiej — pełnomocnik mi­
nistra Przemysłu i Handlu dyr. Stani­

sław Broniflłtróaz, i szef zarządu han­
dlu zagraniczniego radzieckiej woj­
skowej administracji w Niemczech 
inż. plik. Michin.

Czym są informacje BBC...
W arszawa, 30 września (P). Dnia 

29 września br. rzecznik rządu RP 
min. W iktor Grosz zdementował 
kłam liwą i prowokacyjną wiadomość 
tureckiego rad ia w Ankarze, a pow­
tórzoną następnie przez rozgłośnię 
londyńską BBC, jakoby attache p ra­
sowy am basady polskiej w Ankarze, 
p. Jarom ir Ochęduszko odmówił 
powrotu do kraju.

Rzecznik rządu podkreślił że ta - 
rozpowszechniona w  niewiadomym 
celu prowokacyjna wiadomość, poda­
na została przez radio tureckie i 
BBC już po wyjeździe p. Ochęduszki 
z Turcji do Polski.

Obecnie p. Ochęduszko przebywa 
w  k raju  na urlopie i w  dniu 29 bm. 
był obecny w  M inisterstwie Spraw  
Zagranicznych na konferencji z 
przedstawicielami prasy zagranicz­
nej.

P ie n n m  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  Z M P
W arszawa, 30 w rześnia (P). Dnia 

28 bm. rozpoczęły się w  W arszawie 
obrady I rozszerzonego plenum  
Zarz. Głównego Związku Młodzieży 
Polskiej. W obradach biorą udział, 
obok członków Zarządu Gł., człon­
kowie Prezydium  R ady Naczelnej 
ZMP oraz przewodniczący i  wice­
przewodniczący Zarządów Woje­
wódzkich Związku.

Zadaniem  plenum  jest, jak  stw ier­
dził w  zagajeniu przewodniczący 
Zarz. Gł. ZMP J. Zarzycki, określe­
nie postaw y ideowej i  politycznej

ZMP oraz wytyczenie planu pracy 
organizacji na tle przem ian społecz­
nych, zachodzących w  chwili obec­
nej w  kraju.

W pierwszym dniu obrad przewo­
dniczący Zarz. Gł. ZMP J. Zarzycki 
zreferow ał podstawy ideologiczne 
organizacji. Wiceprzewodniczący po­
seł Ozga-Michalski omówił zadania 
ZMP w  pracy na wsi. — Wytyczne 
pracy organizacyjnej zreferował 
sekretarz generalny ZMP poseł Lu­
cjan Motyka.

Praga, 30 września. Korespondent 
API donosi z Praigi: Plenum komite­
tu centralnego Komunistycznej Partii 
Słowacji powzięło uchwałę, zatwier­
dzającą połączenie się czeskiej i sło­
wackiej partia komunistycznej. Nastę­
pne posiedzenie komitetu centralnego 
zjednoczonej Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji będzie poświęcone do­
niosłym zagadnieniom w związku z 
zaostrzaniem się walki klasowej w 
Czechosłowacji.

Jak  podaje „Rude Pravo", w naj­
bliższych dniach należy oczekiwać na 
plenum Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji referatu "przewodniczące­
go partii Clementa Gottwaildia. W ko-

Ncwe ataki arabskie 
w Jerozolimie

Jerozolim a, 30 w rześnia (S). — Jak  
podają źródła żydowskie, Arabowie 
rozpoczęli w  Jerozolimie w  nocy z 
w torku  na środę atak i na w ielką ska­
lę w sparte proaz moździerze i broń 
autom atyczną. Również na odcinku 
Deir Abutor dowództwo arabskie 
rozpoczęło ataki. Donoszą również 
o zajęciu przez Arabów wioski Ain 
K arem , położonej na zachód od linii 
dem arkacyjnej.

Koła żydowskie oświadczają, że 
w związku z tym i atakam i zosta­
nie skierow any protest do komisji 
kontrolnej ONZ.

*  W okolicach Rio de la Plata sza­
leje cyklon. Porty Montevideo i Bue- 
nos Aires zamknięto dla żeglugi.

* Mieszkańcy XI dzielnicy Paryża 
rozpędzili qaullistowskie zebranie pu­
bliczne. Interweniowała policia. ochra­
niając gaullistów. Podczas starcia 40 
osób zostało pobitych.

ftionachijska hańba
(DokoAczenie ze strony t) 

i zaślepieniu klasowym zaprzedali 
wolność i pokój Europy,, znów znale­
źli się na widowni. Tym razem za­
miast imperializmu H itlera występu­
je imperializm w uja Sama. 10 lat te ­
mu straszono świat Hitlerem -i wm a­
wiano Europie, iż nic m u się nie o- 
prze; to miało przekonać ludy o ko­
nieczności ustępstw  wobec Hitlera. 
Dziś — dla odmiany — chce się o- 
tum anić świat blaskiem dolarów, 
bez których nikt jakoby nie może 
się obejść. Nowi monachijczycy 
sprzedają niepodległość narodów, 
mamiąc św iat dolarowym blaskiem 
tak  jak kiedyś straszyli go Hitlerem.

Tyiko, że obecnie ludy Europy i 
św iata bogatsze są o tragiczną lek­
cję Monachium, a potęga Związku 
Radzieckiego i krajów  Europy połu 
dniowo-wschodniej oraz wzrastający 
na sile światowy ruch dem okratycz­
ny — gw arantują, że Monachium się 
nie powtórzy

ZYGMUNT SZYMAŃSKI

łańcuch prasowy „Dziennika N isk ie g o  
na odbudowę Warszawy

Samorząd szkolny IV Gimnazjum
— zebrane na otwarciu świetlicy — 
440 zł. — Barbara Łącka — wezwą, 
na przez M. Chlibkiewicza i Fr. 
D rabika — 500 zl j wzywa Stani­
sława Partykę, dyr. Spółdz. Pracy 
„Scieg“ i J. Wyganowskiego, dyr. 
Spółdz. Pracy „Tatry“. — Alfred 
M uller — wezwany przez dyr. T. 
Gorączko — 500 zł. — Personel 
Schroniska MKOS Nr 3, Lubicz 3, — 
zamiast kw iatów ' w dniu imienin 
kierowniczki — 1.000 zł.

K. M erklinger — wezwany przez 
J. Lubelskiego — 1.000 z( i wzywa 
Kaz. Wolnego i St. Hajto. — W y­
tw órnia Konfekcji, Rynek Główny 
37, — wezwana przez Centralę
Spółdz. Wytwórczych „Solidarność"
— 2.000 zł. — Pracownicy Wytwór­
ni Konfekcji, Rynek 37. — 8.160 
zł. — Ju lian  K udasiew icz' — we­
zwany przez wicewojew. mgr Ru- 
bińskiego — 1.000 zł. — Powszechna 
Spółdzielnia Odzieżowa, Sławkow­

ska 12, — 20.080 zł-
Publ Szkoła Powszechna N r 21, 

pl. M atejki 11, — 5.600 zł i wzywa 
Szkołę powsz. im. Sw. Floriana.
Inż Karol Rawczyńskj — wezwany 
przez dyr. d r Hamerskiego i Jana 
Palińskiego — 1.000 zł i wzywa: inż, 
Br. Fagórskiego, inż. W. stysia, St. 
Piekarskiego, St. P&zdrę i inż. St, 
Kcsieniaka.

Spółdzielnia Ogrodniczo-W arzyw- 
nicza Ziemi Sądeckiej w Nowym 
Sączu — 5.000 zł i wzywa Pow. Zw. 
Gminnych Spółdzielni „Samopom. 
Chł.“ w  Nowym Sączu. — Gminna 
Spółdz. „Samop. Chł.“ w Mędrze­
chowie — 2.093 zł i wzywa Zarząd 
Gminny oraz Zarząd Gminny Zw. 
Samopomocy Chłopskiej w  Mędrze­
chowie. — Gminna Spółdz. „Samop. 
Chł.“ w Borzęcinie, pow. Brzesko — 
1.090 zl i wzywa Gminną Spółdziel­
nię Samop. Chi. w Szczurowej, 
Straże Pożarne: w Borzęcinie Gór­
nym, Dolnym j Gromadzie Bielcza.

Proces konfidenta gestapo z  Oświęcimia
Przed sądem okr. w Wadowicach 

toczy się proces Andrzeja Kaszy, któ­
ry w czasie okupacji był szefem kon­
fidentów i współpracował z gestapo 
na terenie Oświęcimia. Akt oskarże­
nia zarzuca Kaszy dokonani© znacznej 
liczby zabójstw osób spośród-cywilnej 
ludności Polski, branie udziału w ma­
sowych łapankach f aresztowaniach, 
zorganizowanie szajki konfidentów do 
walki z polskim ruchem podziemnym 
oraz denuncjowanie partyzantów.

W czasie przeprowadzania akcji wy­
siedleńczej ludności polskie j w Oświę­
cimiu, Kasza spowodował zesłanie se­

tek ofiar do obozu. Przeprowadzał on 
również liczne rewizje, brał okupy i 
łapówki za interwencie w sprawach 
aresztowanych osób. Kasza ma na su­
mieniu także udział w wysyłce ludno­
ści żydowskiej Chorzowa do komór 
qazowvch w Oświęcimiu.

Oskarżony jest notorycznym prze­
stępca. Przed wojna by l.on  13 razy 
karany przez sądy polskie, w tym 2 
razy ciężkim więzieniem. Na proces 
wadowicki powołano ponad 230 świad­
ków. Akta procesu zawierają 800 ar­
kuszy maszynopisu.

O g ra n ic ze n ia  w  z n i f c l n  e n e rg ii 
e le k try c zn e !

Z dniem 1 października br. zostają 
wprowadzone miesięczne normy zuży­
cia energii elektrycznej dla odbior­
ców na terenie Zjednoczeń Energety­
cznych: warszawskiego, krakowskie­
go, radomsko-kieleckiego, łódzkiego, 
płocko - włocławskiego, lubelskiego, 
górnośląskiego, poznańskiego i bydgo- 
sko-toruńskiego.

W Zjednoczeniach tych przeznacza 
się następujące normy miesięcznego 
zużycia, energii elektrycznej: dla gos­
podarstw domowych 1-izbowych — 20 
kilowatgbdzin, 2-izbowTch — 25 kWh,

3-izbowych — 35 kWh, 4-izbowych i  
więcej — 45 kWh. Dia Warszawy 
przydzielono nieco wyższe normy.

Dodatkowo dla każdeao dziecka d® 
lat 3 włącznie na podstawie przedsta­
wionego zaświadczenia administracji 
miejsca zamieszkania przyznany bę­
dzie nadliczbowy kontyngent miesię­
czny zużycia enerqii. wynoszący 8 
kWh. Dla lokali użytkowych miesię­
czne kontyngenty zużycia eneiaii e- 
lektiycznei ustalono w wysokości 75 
proc, zużycia w odpowiednim miesią­
cu ub. roku.

Połączenie partii t a n a n i s t Y f i i s a f c l i  

Czech i Słowacji
I ładh paMifcycznycih Pragi przywiązuje 

&ię do tego referatu wielką wagę.

Nieudane zabiegi Crippsźa 
w Kanadzie

Ottawą, 30 września (P). Prasa ka­
nadyjska, która dio niedawna pisała 
bardzo wiele na temat rozmów finam- 
gowo-gospodarczych, prowadzonych 
przecz brytyjsikiego ministra finansów 
Cri.p,p:s'a z rządem kanadyjskim, zamil­
kła nagle na ten temat. W  kotach 
dizis-amifcarskich twierdzą, że rokowa­
nia Cri'pps'a zakończyły się- de facto 
fiaskiem. Rząd kanadyjski nile uwzglę­
dnił podobno nawet prośby Cniiippś'a 
o odmrożenie pożyczki kanadyjskiej 
dla Wielkiej Brytanii.

Fotografie alkoholików 
wystawiane na widok pubS.
Pisma Wybrzeża, codziennie wyka­

zują w kronice miejskiej po kil­
kanaście nazwisk osób zatrzymanych 
przez MO za wywoływanie awantur 
pijackich. Szczeqóln.ie w Gdańsku, 
Gdyni i Szczecinie bardzo często spo­
tyka sie marynarzy, a nawet kobiety 
w słanie nietrzeźwym,

Celem zmniejszenia plaqi alkoholi­
zmu, która niestety ogarnia również i 
młodzież, do wiadz napływają prośby 
o wydanie polecenia ściślejszego prze­
strzegania zakazu sprzedaży alkoholu 
nieletnim i osobom nietrzeźwym oraz 
wydanie zakazu sprzedaży wyrobów 
spirytusowych w dniach wypłat. Jako 
skuteczny środek przewidziane iest 
wystawienie na widok publiczny w 
uczęszczanych miejscach fotografii 
alkoholików.

Chór partyzantów 
z Czę st©ehowy

Pienswze miejsce w międzynarodo­
wym konkursie chórów robotniczych 
w Budapeszcie zdobył zespół polski z 
Częstochowy „Pochodnia". Śpiewacy 
polscy mieli bardzo poważna konku­
rencie. gdyż w konkursie brało udział 
35 chórów, w tym 9 zagranicznych.

..Pochodnia" została zorganizowana 
w 1-930 r. ialco chór Towarzystwa Kul­
tury i Oświaty Robotniczej. Charakter 
robotniczy zespołu utrzymany został 
po dzień dzisiejszy. W okresie okupa­
cji członkowie chóru w olbrzymiej 
większości walczyli czynnie w party­
zantce. obecnie zaś należa do Związ­
ku Uczestników Walki Zbrojnej. Po 
ostatnim sukcesie w Budapeszcie chór 
partyzantów zamierza urządzić w ca- 
iei Polsce specjalne koncerty dia 
świata oracy.

7000 studentów korzystało 
z wczasów

W tegorocznym okresie wakacyj­
nym korzystało z wczasów ogóiem o- 
kolo 7000 młodzieży akademickiej, w 
tym 3.200 studentów «pe£dziło waka­
cje na obozach społeczno-wyooczyn- 
kowych reszta zaś w domach wypo­
czynkowych. Około 70 proc. uczestni­
ków wczasów było całkowicie zwol­
nionych z oołat za utrzymanie, a oko- 
ło 10 proc. korzystało z 50 proc. zni­
żki. Pobyt na obozach społeczno-wy-

poczynkowych był bezpłatny.’ Władze 
państwowe óraz organizacje społeczne 
wyasygnowały na tegoroczna akcję 
wczasów studenckich około 50 milio­
nów zł. ,

Odbudowa zamku Piastów ' 
■ szczecińskich

Korzystając z kredytów konserwa­
torskich; szczecińska Dyrekcja Odbu­
dowy przystąpiła do zabezpieczenia i 
rekonstrukcji historycznego, zamku 
Piastów zachodnio-pomorskich, który 
wznosi sie nad południowa częścią 
Walów Chrobrego. Zamek ten był na 
ogół dobrze zachowany i został dopie­
ro zniszczony w czasie woiny. Odbu­
dowa przeprowadzona będzie zgodnie 
ze stylem epok, w których poszczegól­
ne części zamku powstawały. Zbiórkę 
na ten cel prowadza wszystkie Związ­
ki- Zawodowe Pomorza Zach.

Obuwie ze skór świńskich
Centralny Zarząd Przemysłu Skó­

rzanego ustalił w planie produkcyj­
nym przemysłu garbarskiego na rok 
bieżący, że sektor spółdzielczy i pry­
watny przerobi w ramach współpra­
cy z przemysłem państwowym około
1.300 ton skór świńskich. W ramach 
udzielonych lconcesyj ZCPS zawarł 
już -umowy produkcyjne z 6 garbar­
niami. Będą one współpracować z 
trzema jednostkami spółdzielczymi, 
które wyprodukują od 1 stycznia 
1949 r. ponad 207.C00 par obuwia.

KONGRES INTELEKTUALISTÓW 
NA EKRANIE, Polska Kronika Filmo­
wa wypuściła ostatnio specjalne wy­
danie poświęcone wrocławskiemu Kon­
gresowi Intelektualistów. Kilka kopij 
tego filmu zostało przeznaczonych dla 
zagranicy na zamówienie niektórych 
deleqacvi, biorących udział w i kon­
gresie.

ZARZĄDZENIE POLSKIEGO ZWIĄ­
ZKU ŁOWIECKIEGO. Naczelna rada 
łowiecka PZŁ zabroniła zrzeszonym 
myśliwym polowania na kuropatwy 
po dniu 30 września br. z powodu 
szczupłego stanu tych ptaków,

3" PONIŻEJ 0 NA ŚNIEŻCE. Naj­
bliższe wysokogórskie reionv Śnieżki 
nawiedziła silna śnieżyca Przy 3 stop­
niach mrozu. Następnego dnia śnieg 
stopniał na skutek przypływu foli cie­
pła.
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K R O M K Ę IW ESK O
D ZIEN N IK

W  przeddzień Miesiąca Przyjaźni 
Polsko-Radzieckie!

Ag. ,.O J A—Z (ot. W ęglow ski

Zapowiedzią wzmożonej akcji wymia­
ny kulturalnej polsko-radzieckiej w 
miesiącu październiku były odczyty 
radzieckich historyków, uczestników 
Kongresu intelektualistów, bawiących 
w przejeżdzie w Krakowie. Pierwszy 
odczyt na temat „Główne problemy 
historii narodów ZSRR" (który dokla.  
dnie omówiliśmy), wygłosił profesor 
Uniwersytetu Moskiewskiego dr Sido­
rów, którego widzimy na zdjęciu w 
czasie prelekcji w sali obrad MRN.

Wielkiemu polskiemu 
muzykowi

W związku z przygotowywanym na 
terenie całego kraiu obchodem setnej 
rocznicy śmierci Fryderyka Chopina, 
powstał w Krakowie — podobnie iak 
w innych miastach — Wojewódzki 
Komitet „Reku Chopinowskiego'', 
Pierwsze posiedzenie Komitetu odby­
ło sie pod przewodnictwem wiceprez. 
m. inż, E. Tora we środę. W toku ob­
rad zebrani zapoznali 6ie z rozporzą­
dzaniem Rady Ministrów w sprawie 
orqanizacii „Roku Chopinowskiego" 
po czvm wybrano zarząd Komitetu 
z przewodniczącym .woi. dr K. Pasen- 
kiewiczem oraz wicewoi. mar Rubiń- 
skim i prezydentem m. posiem H. 
Dobrowolskim na czele. Wybrano ró­
wnież dwie sekcie: propagandowo-
prasowa i imprezowa.

Kropla satyry

Kraków idzie z postępem, 
Patrząc na swói pępek.

• JAN SZTAUDYNGER

Zagubiona dziewczynka
W środę znaleziono dziewczynkę 

lat ok. 3 — w zielonej sukience, far­
tuszku w kwiatki i zielonej kokar­
dzie na blond wioskach. Z ul. Szpi­
talnej, gdzie dziecko stało bezradne, 
płacząc, zabrała je p. Zofia Majero- 
wicz, Marika 25 , II. p .

lwiultei Organizacyjny Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej ustalił już szczegółowy program 
imprez, jakie w ciągu października 
będą urządzone zarówno w Krako­
wie, jak i na terenie całego woje­
wództwa. /

W opracowaniu programu obok 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej i jego oddziałów w terenie 
wzięły udział liczine instytucje spo­
łeczne, partie polityczne oraz organi­
zacje młodzieżowe. Zgłoszone przez 
nie wnioski dotyczą zorganizowania 
odczytów popularnych, akademii, wy­
staw, koncertów, zawodów sporto­
wych, pokazu filmowego itd. We 
wszystkich imprezach na wsi współ­
pracę' z oddziałami Towarzystwa za­
deklarowali członkowie Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej którzy m. in. 
urządzą w ślwietłicach odczyty z prze­
źroczami i zajmą się zainstalowa­
niem kin objazdowych, wyświetlają­
cych fiimy radzieckie.

W miastach zostaną zorganizowane 
koncerty muzyki i pieśni narodów

Związku Radziec - ego w wykonaniu 
zespołów zawodowych i amatorskich. 
Filharmonia Krakowska zapowiada 3 
koncerty. Przewidziane jest również 
przybycie dwóch śpiewaków radziec­
kich oraz znakomitego teatru kukieł­
kowego Obrazcowa. Ekipy artystycz­
ne wyruszą w październiku do gmin 
wiejskich, gdzie zorganizują w Do­
mach Ludowych wieczory pieśni i 
tańców.

Obok imprez artystycznych w więk­
szych miastach odbędą się wieczory 
dyskusyjne oraz poranki filmowe po­
pularyzujące życie Związku Radziec­
kiego i jego zdobycze. Na ulicach 
będą wystawione gabloty z fotosami.

Przygotowania do Miesiąca Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej są w peł­
nym tofou. Wiele zakładów pracy 
zgłosiło swój udział w pracach orga­
nizacyjnych, przygotowując jedno­
cześnie programy własnych imprez. 
Wzorem lat ubiegłych, czynności 
koordynacyjne Miesiąca powierzone 
zostały Twu Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. (men).

Ośrodek leczenia gruźlicy
W dużym gmachu szpitalnym przy 

ul. Skawińskiej mieszczą się miejskie 
poradnie zdrowia. Zarząd Miejski u- 
kończył tam budowę nowego skrzydła. 
Ta cześć szpitala przeznaczona została 
na oddział dla chorych na gruźlicę. 
Na posiedzeniu komisji sanitarnej i- 
zdrowia MRN pod przewodnictwem 
dr H. Czapnickiego — rozpatrywana 
była sprawa obsadlzmia stanowiska 
ordynatora tego oddziału. Komisja po 
tvszech«tronnym rozpatrzeniu sprawy 
postanowiła wystąpić z wnioskiem po­
wierzenia tego-stanowiska dioc. dr Ja­
nowi Fenczynoiwi. Ponadto na posie­
dzeniu omawiano sprawy związane z 
czystością w mieście j walka z żebra­
ctwem.

Ciągle jeszcze... „Westring"
20 września roku 1948 ob. M. G. z 

Krakowa otrzymała skierowanie na 
prześwietlenie na niezmiernie intere­
sującym formularzu. Nadruk brzmiał: 
Sozialversicherungskasse Krakau an 
das Róntgenlnstltut der So'zialversl- 
cherungskasse, Krakau, Westring 57. 
Nie wiadomo czy ob. M. G. długo szu­
kała ul. Westring i odnośnej instytu­
cji, wstyd natomiast, że coś takiego 
mogło wydarzyć się w  naszym mieście 
i to prawie w cztery lata po wojnie.

(m)

•  Kpt. Edward Jaśko uzyskał sto­
pień doktora praw na Wydziale pra­
wa U. J. Promował prof. dr T. Dziu- 
rzy ruski.

9  Nowy rok szkolny na Wyższej 
Szkole Sztuk Plastycznych rozpocznie 
sie. 1 paźdz. br. nabożeństwem w koś­
ciele św. Anny o godz. 9.30. Następ­
nie w sali wykładowej uczelni przy 
ul. Humberta 3 prof. Jacek Puget wy­
głosi wykład inauguracyjny.

9 Folklorem krakowskim zaintere-. 
sował się malarz meksykański Leo­
poldo Memdez, któ­
ry w ramach czte­
rodniowego poby­
tu w naszym mieś­
cie bawił m. in. w 
Zielonkach i Bro- 
nowicaoh, robiąc liczne szkice o te­
matyce ludowej. Malarz meksykań­
ski zamierza wygłosić w swym kra­
ju odczyty d Polsce, zwłaszcza o Kra­
kowie i Wieliczce. Jak zapowiedział 
p. Mendez za kilka miesięcy zorga­
nizowana będzie w Krakowie i War­
szawie wystawa malarstwa meksy­
kańskiego. Czekamy!

® Nówy cennik dla mąki i pieczy­
wa wprowadza Woj. Komisja Cenni­
kowa na terenie całego województwa 
z dniem 1 października. Ceny maksy­
malne pozostałych artykułów spożyw­
czych pierwszej potrzeby pozostają 
w wysokości dotychczas obowiązu­
jącej.

•  Kto zna ludzi nieumiejących pi­
sać lub  ̂czytać proszony jest o powia- 
cłom ‘'nip Grodzką Radę Społeczną do

walki z anlfahetyzmem, 
Starowiślna 21. I. p . tel. 
509-96. Obywatele nie 
mający ukończonych 

szkół podstawowych mają obowiązek 
zarejestrować 6ię w 6zkole przy ul. 
Wygoda 13. Do wzięcia udziału w 
akcji zwalczania analfabetyzmu pro­
szone są wszystkie instytucje spoie-

m

9  Budowa mostu dębnickiego roz­
pocznie się jeszcze w Toku bieżącym. 
Do konkursu zgłoszono swego czasiu 
22 prace, które obecnie będą przez 
kilka dni wystawione w Towarzy­
stwie Technicznym ul. Straszewskie­
go 23. W piątek 1 października o 
godz. 19 kier. odbudowy mostów inż. 
St. Serafin wygłosi w Tow. Technicz­
nym odczyt na temat: „Projekt mostu 
dębnickiego w świetle wyników kon­
kursu". Komitet odbudowy mostów 
urządza dopiero obecnie wystawę 
prac konkursowych., aby dać moż­
ność zapoznania się z nimi młodzie­
ży szkół technicznych, która powró­
ciła do Krakowa po okresie wcza­
sów.

#  87,405.440.29 zł wyniosły wpły­
wy Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegra­
fów w Krakowie z opłat 
pocztowych za miesiąc 
sierpień br. Opłaty tele- 
foniczne przyniosły do- 
dhodti: 51,522.116 zł. zaś <- ._ j  
opłaty telegraficzne: — ~
9,199.335 złotych.

9  Mleko świeże oraz mleko w pro­
szku ( pełne) dla dzieci wydawane 

będzie w październiku 
na karty  Min, Komuni­
kacji, Zarządu Miejskie­
go i  Przemysłu Węglo­
wego. Posiadacze kart 
powinni dokonać reje­

stracji w mleczarskich punktach 
rozdzielczych do 9 października br. 
Na karty  IRD 12 mleczarskie punk­
ty rozdzielcze wydawać beda czeko- 
lalę.

9  Karty żywnościowe dla pracują­
cych będzie wydawał — jak dotąd — 
Miejski Urząd Obwodowy nr. 3 przy 
ul. Piłsudskiego 29. Natomiast wyda­
wanie indywidualnych kart żywno­
ściowych — dla inwalidów i osób. 
które przekroczyły 60 lat życia, od­
bywać się będzie w Ekspozyturze III 
Miejskiego Urzędu Obwodowego. ni. 
Słoneczna 4.

Lekarz przed sądem
Rozprawa przeciwko dr Stanisławo­

wi Nowakowi, lekarzowi Kliniki Po­
łożniczej U. J. oraz sanitariuszce tejże 
k lrni. Marii Drożyńskiej '— oskarżo­
nym o przeprowadzenie niewłaściwej 
operacji ginekologicznej na Aleksan­
drze Dusza i spowodowanie trwałego 
kalectwa — rozpocznie się przed Są­
dem Okręgowym 4 pażdk. o godz. 9.

„Opieka" SS. Albertynek
WicfJką tragedię przeżyła jedna z 

mieszkanek' Tamowa — Maria Ga­
łek: Siostry Albertynki, do których 
Zakładu przy ul. Nowodąbrowskiej 
w Tarnowie odidała przed 14 laty 
synka na wychowanie, zagubiły jej 
dziecko... Ani prośby matki o wska­
zanie miejsca pobytu syna, ani pole­
cenia władz miejscowych, ani poszu­
kiwania milicji nie dały rezultatu — 
przez cały rok matka nie wiedziała, 
co dzieje się z jej 14-letnim synem 
Romkiem.

Dopiero przypadkiem Gałekowa 
odkryła prawdę: siostry oddały Rom­
ka w uib. roku pewnemu gospodarzo­
wi wiejskiemu do pomocy w pracach 
gospodarskich. Traktowany nielndzr 
ko przez, gospodarza, chłopak uciekł 
od niego i dostał się do innego go­
spodarza, gdzie przed kilku dniami 
znalazła go matka. Dziecko powró­
ciło do Tamowa chude, wygłodzone 
i wycieńczone nadmierną pracą.

NA7WAŹNIETSZE 
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na p ią tek  1 październ ika N
Godz. 12.25: R ecita l fortep ianow y. 12.45: 

P oradn ik  d la  w si. 13.00: K oncert rozryw kow y. 
13.45: , .P iotr C za jkow sk i"  — V  au d y c ja  z 
cyk lu : „K om pozytor T ygodn ia" . 14.30: A u­
d y c ja  d la  dz iec i — O dpow iedzi n a  lii&ty p ió ra  
I. S zczepańskiej, w  w yk . K. Podgórskiego 
i dz iec i z  G rom adki Ś w ietlicow ej. W iersze  J . 
A. F ras ika . 15.45: K w adrans lekk ie j m uzyki 
w  w ykj S ep te tu  Jazzow ego. 16.30: ..M anuel 
da FaM a", aud y c ja  m uzyczna. 16.45: A udycja  
d ia  chorych w  op rać . ks. M. R ękasa . 17.15: 
K oncert pośw ięcony  przodow nikom  p racy  
ZSRR. 18.05: „W  ry tm ie  tanecznym " gra Ze­
spó ł J . O rzechow skiego. 19.15: T ransm isja  
I-szej części Inaugu racy jnego  K oncertu  Sym ­
fonicznego F ilharm onii ‘ Poznańsk ie j. 22.50: 
A u d y c ja  lite rack a  „W iersze  o W arszaw ie".

D nia 30 ban. godz. 17.27 — JJtw ory fo rte ­
p ianow e w w ykonan iu  K ry sty n y  M alaw sk je j.

Z sali odczytow ej

Jaka b ed z ie  p ogod a  
w dniu 3 0  w rześn ia
Chmurno z większymi regional­

nymi rozpogodzeniami i możliwoś­
cią zanikających przelotnych desz­
czów. Temperatura od 16—26 st. 
Wiatry słabe lub uxniaxkow<uie po­
łudniowo-zachodnie i zachodnie.

K  o t n u n i k a t y

RB

i WIKTO WT

DYŻUR LEKARZA-POŁOŻNiKA UBEZPIE-
CZALNI SPO Ł.: dn ia  30 w rześn ia  — dT J a ­
dw iga Cześti-owska, R ynek  G łów ny  7, m . 9.

W e w szystk ich  innych  n ag ły ch  zachorze- 
niach w nocy  należy  w ezw ać le k a rza  d y żu r­
nego z U bezpieczalni — te l. 570-70.

DYŻURY APTEK: S zczepańska  1, K arm elic­
ka  23, R akow icka 12, D ługa 66, K ościuszk i 18, 
K rak owsika 19, K azim ierza W ie lk iego  78, 
R ynek  Podgórska 15, B orek  F ałęck i — G łó­
w na 344.

DYŻUR POG O TO W IA  DENTYSTYCZNEGO
Spółdzielni P racy  „ D e n ty s ty k a " , ul. K rupn i­
cza U a  od 9 do 13. W ydaw an ie  ta lonów  na 
62tuczne uzębienie.

ODCZYT: „PRO JEKT M OSTU DĘBICKIEGO 
N A  WIŚLE W  KRAKOW IE W  ŚWIETLE W Y­
NIKU KONKURSU" w yg łosi inż. S t. S erafin  
w  K rak. Tow . T echnicznym , S traszew sk iego  
28. d n ia  1. X. godz. 19. R ów nocześn ie w 
sa la c h  T ow arzystw a  u rządzona . będz ie  w y ­
s taw a  p ra c  kon k u rso w y ch  n a  pow yższy  m ost.

„ZDROW IE A WYBÓR ZA W O D U " — o d ­
czyt n a  pow yższy  tem at w ygłosi s ta ran iem  
Szko ły  Z drow ia U bezp. Społ. d r  Z. K ulig  — 
dn ia 1. X. godz. 18, w  sa/ld TUR. W stę p  
w olny.

DENTYŚCI zg łoszą 6 ię  d n ia  1. X. godz. 19. 
W O kręg. Izb ie L ek arsko -D en tystyczne j, 
K rupnicza l l a .  O becność  obow iązkow a.

ZEBRANIE CZŁONKIŃ U G I KOBIET KOŁO 
3 i  4 — w  p ią tek  1. X. godz. 18, Kar-* 
ine licka  51.

Poznań zwycięży! 
w mistrzostwach strzeleckich 

8. 0. K. •
II C en tra ln e  za w o d y  s trze leck ie  o  mistrzo­

stw o S.O.IC. ro zg ry w an e  w  K rakow ie zakoń­
czy ły  s ię  w  ostatecz­
n ej k lasy fikacji ogól­
n ej zw ycięstwem  Po­
z n a n ia  34 p k f  (na 40 
m ożliw ych), 2. Gdańsk 
30, 3. K raków  29, 4. 
K atow ice  27, 5. Ol­
sz ty n  24, 6. Szczecin
20, 7. Łódź 18, 8. Lu­
bi!,i*n 14, 9. W rocław 14 
i 10. W arszaw a 10 pkt, 

U roczyste  zakończę, 
■nie n riitrzo stw  o d by ło  s ię  w  środę, na któ­
r e  p rz y b y li m . in . ob . M ate jsk i, przedstawi­
c ie l D y rek c ji OKP, p o se ł F lach t — prezes 
Z2K  (Kr), ob . C zapo r  — naczeln ik  biura 
perso n a ln eg o  OKP (K raków ), o raz  niezmor­
d ow an i o rg an iz a to rz y  z p ik  A drjanem  i pp& 
M alczew sk im  n a  czele . K ró tk ie  okoliczno­
śc iow e  p rzem ó w ien ia , ro zd an ie  nagród i dy­
plom ów , śc ią g n ięc ie  flag i państw ow ej przy 
d źw iękach  h y m n u  narodow ego  zakończyło 
trz y d n io w e  za w o d y .

P o ró w n u jąc  poziom  zaw odów  z  mistrzo- 
stw am i w  ub . r .  n a leży  s tw ierdz ić  dużą po­
p raw ę  w yn ików . O rgan iza to rzy  zgodnie 
o św iad czy li, że poziom  b y ł w yższy i dziś 
o w ie lu  s trze lcac h  m ożna m ów ić, że należą 
do czo łow ej k la sy  s trze le c k ie j w  Polsce. Naj» 
lepszym  o k az ą ł sie, A . K m uk (Szczecin), zdo* 
b y w ca  4 p ie rw szy ch  i 2 d rug ich  m iejsc. Drut 
ży n o w o  ze sp ó ł K ra k c w a  w y p ad ł obecnie ]e» 
p ie j, gdyż w  ub . r. z a ją ł  o n  dopiero 7 m. n§ 
10 s ta r tu ją c y c h  zespo łów . (St)

Z m eczu  
Polska - C zechosłow acja

y r  W arszaw ie

K A L E N D A R Z Y K  IM P R E Z
n a  czw artek  30 w rześn ia  

TEATRY. M ie jsk i im . J . S łow ack iego  —
godz. 19: „O brotna K santypy* . — M iejsk i 
S ta ry  T e a tr  — D uża sa la , godz 19: „W e­
se le  F ig a ra " ; M ała  sa la , godz. 19.15: 
„ S e a n s" . — T e a tr  M łodego W idza RTPD 
(„S ca la") —• godz. 19: „ P la có w k a" , B. 
P rusa.

W YSTAW Y. W ystaw a M ala rstw a Pol­
sk iego  na przełom ie XIX i XX w ., I I  se­

ria  — w  Pałacu Sztuki, codzienn ie w 
godz. 10—16. — W y staw a  „W io sn a  Lu­
d ó w " 1846— 1849 — w  M uzeum  H is to ry cz­
nym  m. K rakow a, św . J a n a  12. — W y­
staw a  zaby tkow ych  tk an in , ce ram ik i, 
szk ła , m ebli i  w yrobów  m eta low ych  — 
w M uzeum  Przem. #A rty st. S m oleńsk  9. 
godz. 10—14. — W y staw a  p rac  P io tra
M ichałow sk iego  — w M uzeum  N arcdov /ym  
v/ S uk ienn icach , godz. 10—14. — W y­
s taw a  oręża  po lsk iego  od C hrobrego  do 
K ościuszki — w M uzeum  N arodow ym , 
ul. 3 M aja  1.

„K RA K Ó W —W A RSZA W IE" — W IE­
CZÓR LITERACKI — v/ M uzeum  P rzem y­
słow ym . S m oleńsk 9, godz. 19. C ały  do- 
chód p rzeznaczony  n a  odbudow ę W a r­
szaw y.

KINA. Ś w it: „T ajem n ica  N ocy W ig ili j­
n e j" , Sztuka: „N oc w  C asab lan ce" ,
W an d a : „G ild a" , W arszaw a : „C yg ań sk a  
m iło ść" , A po llo : „U czenn ica  1-szej A " ,
U ciecha: „S io s tra  lo k a ja" ', G dańsk : „M ali 
detektywi**, W o ln o ść : „C zaro d z ie jsk ie
z ia rn o " . Początek  sean só w : S ztuka  —
godz. 15.30, i/.30 , 19.30; W a rsza w a  —
15, 17.30, 20; w e w szystk ich  pozosta łych  
k in ach  o  godz. 16, 18, 20.

KINO AKTUALNOŚCI ,v k in ie  S z tu k i: 
N ajnow sza P olska K ron ika Film ow a: 
W dw orkach  i p a łacac h  w ie jsk ich , 
W szechśw iat, Em eric M ad rig u e re  z  o r- 
Łiestrą. Początek  seansów : godz. 12
13, 14.

DŹWIĘKOWE K IN O  O ŚW IA TO W E:
(G arncarska 1): P rogram  ja k  w  k in ie  A k­
tua lności. Początek  o  godz. 16, 17, 10,
w n iedzie le  po ran k i — godz. 1130

KINO O ŚW IA TO W E W  BARBAKANIE 
w yśw ie tla  w  dni pogodne p rogram  a k tu ­
alności i filmy n au k o w e od godz. 19.15: 
do 21.45 bez przerw y.

• > - . ■' ' ' . •
' > U" 4>vb

Pochodzenie Słowian w św ietle badań 
historyków radzieckich

Odlczy-t na ten temat wygłosi! w 
Studium Słowiańskim Uniwersytetu 
Jagiellońskiego bawiący w Krakowie 
uczestnik VII Kongresu Historyków 
Polskich we Wrocławiu, wybitny u- 
czony radziecki, prof. Piotr Tretia­
kow. Swoje wywody zilustrował pre­
legent bogata literaturą, która stano­
wi odpowiedź na wszystkie oszczer­
cze. pseudonaukowe teorie, iakimi u- 
spr4w.edliwian,o na zachodzie konie­
czność narzucenia hegemonii faszys­
towskie! całej Słowiańsaczyżnie.

Na wstępie prof. Tretiakow omówił 
stan przedwoieoiiy wiedzy o pocho­
dzeniu Słowian i stwierdził, że uczo­
nym rosyjskim w tym okresie (Pogo- 
din, Szachmatow, Chwejkow) zawdzię­
czamy wprawdzie sporo wartościo­
wych przyczynków naukowych, nie 
daia one iedmak wyiaśnień ostatecz­
nych. Dopiero nauka radziecka posu­

nęła studia slaw istyczne qw ałtow nie 
naprzód. O rozm achu tych badań

t! * 11’ Że ieden z ucz°nvchradzieckich — Drof. M. Dzierżawm — 
posiada w swoim dorobku 530 prac 
naukowych z zakresu literatur ling­
wistyk! folkloru oraz historii zu- 
imerz-chlyoh czasów Słowiańszczyzny 
W świetle danych, które ogłosili Dzieir- 
zawin, Manr, Mieerozaninow, Wimo-
f e  -G Tbac' Pdakow - Bułancwekł, Obnoreiki, Tretiakow, Wozniiesienski i 
wielu innych współczesnych slawistów 
radzieckicłi wynika niezbicie, że teren 
etnograficzny obecnej Słowiańszczyz- 

y zamieszkiwały niegdyś wyłącznie 
ludy słowiańskie. Spadkobiercami ich 
kultur są współcześni Rosjanie. Pola­
cy. Czesi itd.

cza!ńwtars»e D-a™ ąfki z zamierzchłych czasów SłowianszczyZnv sięgaja VI
przed Chrystusem.wieku Na a r e n ę

Fu to SA

Zwycięstwa odniesione ostatnio nad 
repr. Pragi 37:32 i Czechosłowacja 
75:74 wskazują na szybkie postępy 
naszych czołowych motocyklistów. Na 
zdjęciu moment z zaciętej walki na 
wirażu w jednym z biegów podczas 

meczu Polska-—Czechosłowacja.

P a r a  C ra c c s ii  
zd obyw a m is trz o s tw a  Krakowa 

w g rze  podwójnej
W  rodę d o k o ń czo n e  zosta ło  finałow e 6<pot- 

k a n ie  w  grz,e p o d w ó jn e j, w  k tó re j para Cra- 
covdi: H e rb s t, B aran  p o k o n a ła  p a rę  Krakusa: 
K o ra in , K ołcz 6:8, 3:6, 6:3, 7:5, 6:3. W  grze 
m ieszan e j do fina łu  d o sz ła  paTa małż. Koł­
czew ie  (Kr) po  zw y cięstw ie  n ad  parą Cra- 
cov ii P o tuczkow a. B aran  4:6, 6:1, 6:3. }V
czw artek  o  godz. 15.30 fin a ł m'ix ta  i  gry poj. 
m ężczyzn.

N A D ZW Y CZA JN E W ALNE ZEBRANIE KS 
CRA COV IA  o d b ęd z ie  s ię  w  czw artek 14. X. 
br. o  godz. 17.30 w  lo k a lu  k lubu, ul. Smo­
le ń sk  16.

CIEKAW E ZAW ODY LEKKOATLETYCZNE
t. zw . „D zień  s z ta fe t «  p ło tk ó w " organizuje 
KS C raco v ia  w  n ie d z ie lę  dn . 3 października 
na  M iejsk im  S tad io n ie  Sportow ym  w Krako­
w ie. Z aw ody  o b e jm u ją  k o n ku rencje  męskie; 
4 /  2C0 m , 3'<1000 m , sz ta fe ta  sziwedzka, 110 m 
p ło tk i, 80 m  pł. ju n io ró w , s k o k  w dał i wzwyż 
o ra z  k o n k u re n c je  d la  k o b ie t: 4X100 m, 80m 
p lo tk i, slkcik w  dal, Z g łoszen ia do powyż­
szych  zaw odów , p rz y jm u ją  organizatorzy do 
d n ia  1. X. bx. godz. 19. P oczątek zawodów 
o godz. 11. C en y  bandzo* n isk ie .

dziejowa wystąpili wprawdzie Słowia- 
nie^ w I wieku naszei e ry  jednakże 
dziś już posiadamy niezbite dowody- 
że ich kultura jest równie stara, jat 
kultura Germanów i Celtów. Fakt ten 
w sposób miażdżący nliweozy fałszer­
stwa naukowe wielu zaehodnio-ewo- 
peiskiićh uczonych z niemieckimi tasi- 
stami na czele. Do naihlśższych prasod- 
kó\v wschodnich Słowian należało 
plemię Autów. Na przełomie VI—IV 
stuleci praed naszą erą stworzyli oni 
własna bogatą kulturę, której wszyst­
kie poidistawowe elementy znajdujemy 
w zwyczajach i obyczajach księstwa 
kijowskiego. Do protoplastów wscho- 
dmich Słowian należy zatym zaliczyć 
plemiona Antów i Wenedów, a we 
waześniejsfżym jeszcze okresie — Ra­
miona scyto-sarmackie.

, Odczyt prof. Tretiakowa spotkał sta 
wśród slawistów krakowskich z nie­
zwykłym zainteresowaniem. Uczone­
mu radzieckiemu za wygłoszenie od­
czytu podziękował w imieniu uczo­
nych polskich dyr. Studium Słowiań­
skiego U. J. prof. dr Tadeusz Lete’- 
Spławi, ń sk l (men)
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O d p o w i e d z i  d z i a ł u
P R A W O  i Ż Y C I E

Stały czyteln ik  z R zeszow a. Z a p y tu je  P an  
o przepisy d o tyczące  b. p o lic ja n tó w  p a ń s tw o ­
wych. D ekre t PKW N z  d n ia  15 s ie rp n ia  1944 
(Dz. U. R. P. N r. 2, poz. 6) ro zw iąz a ł p o lic ję  
państw , (tzw. g ran a to w ą ), k tó r a  s ta ła  n a  u - 
sługach okupan tów  i  w ezw a ł w sz y s tk ie  o s o ­
by, k ó re  s łu ży ły  d o ty c h czas  w  p o lic ji , b y  
bezzwłocznie n a  p o s te ru n k a c h  M O. o d d a ły  
broń i  w szelkie u rząd zen ia  i  m a te r ia ły , k tó re  
Znajdow ały s ię  w  p o s iad a n iu  p o lic ji . D e k re t 
z dnia 22 p aździern ika  1947 r . (Dz. U. R. p. 
Nr. 65, poz. 385) p rzew id u je , że  o so b y , k tó re  
były za trudn ione w  p o lic ji g ra n a to w e j i s t r a ­
ży w ięz iennej, m ogą b y ć  p rzy jm o w a n e  do  
pracy we w ładzach, u rzęd a ch , in s ty tu c ja c h  i 
przedsiębiorstw ach p ań s tw o w y c h  j s am o rz ą­
dowych, tudzież w sze lk ich  in s ty tu c ja c h  p ra -  
wmo-pubiicznych, o ra z  za c h o w a ć  p ra w o  d o  
pobierania z a o p a trze n ia  z  fu n d u szó w  p ub licz - 
— -h  ty lko  w tedy , je ż e li p o d d ad z ą  s ię  o n '  
postępow aniu re h a b ili ta c y jn e m u  w e d łu g  p rz e ­
pisów tego  d ek re tu  i  z o s ta n ą  u z n a n e  z a  zre­
habilitow ane. P on iew aż in te re s u je  Parna s to ­
sunek tego d ek re tu  d o  d e k re tu  z  d n ia  14 m a­
ja  1945 r . o  ty m czasow ym  u n o rm o w an iu  s to ­
sunku służbow ego  fu n k c jo n a r iu sz ó w  p a ń s tw . 
(Dz. U. R. P. N r. 22, p o z  139), p rz e to  w y ja ­
śniamy, że  b y ły  g ra ta n o w y  p o lic ja n t  n ie  m ia ł 
obowiązku zg ło sić  s ię  p o n o w n ie  do s łu żb y  
państw ow ej w  o k re s ie  o d  d n ia  22 lip c a  1944 
r. najpóźniej w  c iągu  trz ech  m ie s ię c y  o d  d n ia  
ogłoszenia tego  o s ta tn ie g o  -dekretu , t j .  o d  
dnia 5 czerw ca 1945 r . ,  a lbow iem , w a ru n k iem  
zatrudnienia g ra n a to w e g o  p o lic ja n ta  w o  w ła ­
dzach, u rzęd a ch  itd . j e s t  k o rz y s tn a  d la  n ie g o  
orzeczenie K om isji R e h a b ili ta c y jn e j p rz y  P re ­
zesie R ady  M in is tró w .

Inż. K. Z. s t. a s y s te n t A . G. S k a rż y  s ię  P an  
na jednego  z  lo k a to ró w  w e  w sp ó ln y m  m iesz­
kaniu, k tó ry  j e s t  b a rd zo  p r z y k ry  d la  o to c z e ­
nia i  zachow u je  s ię  n ie w ła śc iw ie . J e s t  n a  to  
tylko je d n a  ra d a , tzn . g łó w n y  lo k a to r  p o w i­
nien w n ieść  p rzec iw k o  n ie m u  p o z e w  o  o d d a ­
nie p rzydzie lonego  p o k o ju  n a  z a sa d z ie  o d s tą ­
pienia o d  u m o w y  n a jm u  p o  m y ś li a r t .  382

t o d  zob . j  a r t .  40 D ek re tu  o  pub liczu e i 
spodarce Mediami, ek«r0 tea
« «  w  sp o só b  r a ż ą c y  i  u p o rczy w y  praedrarko 
o b w ią z u ją c e m u  p o rząd k o w i dom ow em u i w y 
rząd z a  zn a czn ą  szk o d ą  w  m ioszkam M

Pf'  W J a ro s ,a w iu - W  ^ a w i o  o  k tó re j
s S t  a k r a  * * * * *  *>  ^ r a t u r y  b ąd u  O k ręg o w eg o  d o n ie s ien ie  n a  o so b y , k tó
re  Pana p o d e jrz e w a  o  p o p e łn io n io  czvnu

W ..p r o c e s i e  k a rn y m  p o w i j a
P an i zg ło sić  cząsc  sw e j p re te n s j i  w  d rodze
p o w ó d ztw a  cy w iln eg o , a  po  p raw om ocności
w y ro k u  z a są d z a ją c e g o  w in n y ch , b ęd z ie  P ału

p rzec iw k o  S karbow i 
P ań s tw a  o  odszk o d o w an ie .

C zy te ln iczk a  z K a lw a ry jsk ie j. Z a jm u je  Pa- 
. 2 P01™!® z k u c h n ią . J e d e n  po k ó j w  tym  

m ieszk an iu  z o s ta ł  p rzy d z ie lo n y  su b lo k a to rce , 
k tó ra  k o rz y s ta  ró w n ież  z  ku ch n i. O becn ie 
c h c ia ła b y  w  k u c h n i u m ieśc ić  sh rżącą , czemu 
się  P an i sp rzec iw ia . P o zo s ta je  ty lk o  droga 
p ro c e s u , bo  P an i n ie  m a  o b o w iązk u  zgodzić 
s ię  n a  to , a ż eb y  sub lo& atorka sam ow oln ie 
p rz y ję ła  je sz cze  trz ec ią  o so b ę  do  k uchn i.

P ocz to w iec  -  K raków . K o m ite t dom ow y  m a 
w sp ó łd z ia łać  z  w ła śc ic ie lem  w zg lędn ie  za- 
rząd c ą  n ie ru ch o m o śc i p rz y ' sprawi-edli- w ym  i 
p ro p o rc jo n a ln y m  ro zd z ia le  w szystk ich  św iad ­
czeń d o d a tk o w y c h  o ra z  m a  dop ilnow ać, ażeby  
nuesrfkańcy  p rz e s trz e g a li p rzep isó w  do ty czą­
cy c h  p u b liczn e j g o s p o d a rk i lo k a lam i w  K ra­
k o w ie . W  ty m  k ie ru n k u  k o m ite t dom ow y  po­
w in ie n  ró w n ież  k o n tro lo w a ć  d z ia ła ln o ść  wła­
śc ic ie la  łu b  ad m in is tra to ra  rea ln o śc i. Skoro 
w ła ś c ic ie l s a m  n ie  m oże p o k ry ć  rem o n tu  np . 
o s z k le n ia  o k ie n  w  k la tc e  schodow ej, pow inno  
n a s tą p ić , p o ro zu m ien ie  w  ty m  k ie ru n k u  p o ­
m ięd zy  n im  a  lo k a to ram i.

S ta ły  cz y te ln ik  w  M akow ie. D otychczas n ie 
u k az a ły  s ię  p rzep isy  k tó re  b y  u reg u lo w ały  
k w e s tę  w alo ry za c ji p rzedw o jenych  w ierzy te l­
ności. J e ż e li P an  ch c ia łby  śc iągnąć  o d  d łu ­
żn ik a  p rzedw o jenną w ierzy te lność . radzim y 
Pomu w n ieść  pozew  o  u s ta le n ie  w ysokości te j 
w ie rzy te lnośc i n a  zasadz ie  a r t 269 kodeksu  
zobow iązań .

F. Bacz. w  Br. M . D otychczas n ie  ukazał 
s ię  a k t  u s taw odaw czy , k tó ry  b y  u regu low ał 
sp raw ę  w ynag rodzen ia  szkód w ojennych , 
zg łoszonych do re je s tra c j i  w  1945 r. Je d y n ie  
osad n ik o m  n a  Z iem iach  O dzyskanych  p rzy­
dzielono gosp o d ars tw a , m ieszkan ia  i rucho ­
m ości pon iem ieck ie .

K r. Ad. — S półdzieln ia  W ojsk . „ W a lk a " . 
K w estio n u je  P an  w y sokość  p o d a tk u  s p ad k o w e­
go ,w y m ie rzo n eg o  P anu p rzez  U rząd Skarbo­
w y. P o d a tek  le n  je s t  u reg u lo w an y  o b  eonie 
d ek re tem  z  d n ia  3 lu te g o  1947 r. o  podatku  
o d  n ab y c ia  p raw  m a ją tk o w y ch  (Dz. U. R. P. 
Ń r. 27, poz. 106). P o d a je  Pan, że w arto ść  m a ­
ją tk u  w y n o siła  m ilio n  200.000 zł i  że sześciu  
sp ad k o b ie rcó w  dziedziczyło po  siostrzeni-cy i 
s io s trzeńcu . S p adkob ie rcy  n a leżą  d o  czw arte j 
k la s y  pod a tk o w e j i pow inn i zap łac ić  6*/o czy­
s te j  w arto śc i n aby tego  m a ją tk u  w  zło tych . 
Je ż e li P an  czu je  s ię  pok rzy w d zo n y  w ym iarem  
p o d a tk u  spadkow ego , na leży  o d w o łać  s ię  do 
Izby  S karbow ej.

A. C. N ie  n a le ż y  do n as  s ta ra ć  s ię  o  p rzy ­
dz ia ł m ieszkań  d la  czy te ln ików  D zienn ika 
Po lsk iego . W spó łczu jem y  z  Panem , ale  n ie  
m ożem y P anu  pom óc.

Teofil M . w  N ow ym  T argu . W  sp raw ie  do­
ży w o tn ie j p e n s ji na leżn e j P anu ja k o  odzna­
czonem u K rzyżem  Z asług i z a  dzielność rad z i­
m y  zw rócić  c ię  do M in is te rs tw a  S karbu.

SIWE WŁOSY
pO d z y sk u ją  naturafrcy k o lo r  p r z e z  z a s t o s o w a n ie  p tyn u

0DSIWIACZ HENNINA
z a t w l e r m .  p r z e ,  M ł n i j t p r p t W o  Z d r o w ie  

Wyi-ófe: L ab op . „Ł.AWOWIT-. W a r sz a w a , ul M a r s z a łk o w sk a  72
S p r z e d a j  u> d r o g e r i a c h  i  p e r f u m e r i a c h .  8200k-5

S ta ły  czy te ln ik . O prócz  czynszu  m a P an  o- 
b ow iązek  p o k ry w ać  należności z a  św iadcz*- 
n ia  uboczne. N ie  m oże P an  dom agać s ię , a- 
że b y  in n i lo k a to rzy  p o k ry w a li k o sz t n ap raw y
p ieców  w  m ieszkan iu , k tó re  P an  za jm u je . 
S praw ą tę  p o w in ien  Pan za ła tw ić  w  d rodze 
porozum ien ia  s ię  z  w łaśc ic ie lem  lub  z  adm i­
n is tra to rem  rea lności.

S ta ły  ab o n en t N r. 1. W  sp raw ie  k s iążeczek  
o szczędnośc iow ych  PKO radzim y P anu zw ró ­
cić s ię  b ezpośredn io  do D yrek c ji PKO w K ra­
kow ie.

Józef Sk. w  T arnow ie. B rat ,,A " zm arł w 
P o lsce i pozostaw ił po sob ie  m a ją te k  w  k ra ju . 
B rat ,,B‘‘ zm arł w  A m eryce  a p ozostaw ił po 
so b ie  m a ją te k  w  A m eryce  i w  k ra ju - P on ie­
w aż b ra t B n ie  p o zo staw ił po  sob ie  te stam en­
tu, p rze to  n a leży  sto sow ać p rzep isy  o  dzie­
dziczeniu  ustaw ow ym . Jeże li d o  sp ad k u  p o ­
w o łan i są  ty lko  cz łonkow ie rodzeństw a  sp a d ­
kodaw cy , o trzy m u ją  o n i ca ło ść  w  spadku . 
Jeżeli k tó rek o lw iek  z  rodzeństw a  n ie  ż y je  w 
chw ili o tw arc ia  spad k u , część spadkow a, ja k a  
b y  mu p rzy p ad ła , p rzechodzi n a  jego  dzieci 
w  częśc iach  rów nych . A  za tem  w  k o n k re ­
tnym  'w ypadku dziec i b ra ta  ,,A "  o trz y m ają  
łączn ie  ty le , ile  o trz y m ają  w  odpow iedn ie j 
częśc i pozosta li p rzy  życ iu  b rac ia  i  s io s try  
zm arłego  ,,B‘\  W  sp raw ie  spadkow ej p o  b ra ­
cie  ,,B " n a leży  zw rócić  s ię  do A m basady  Rz. 
P. w  W aszyng ton ie , W y d ż ia ł kon su la rn y .

J .  32. W  sp raw ie  o p ła t  s za rw ark o w y ch  ra ­
dzim y P anu  zw rócić  s ię  do  S ta ro s tw a  p o w ia ­
tow ego. D ek re t z  d n ia  20 m a rc a  1946 r. o  p o ­
d a tk ach  kom unalnych  (Dz. U. R. P. N r. 21, 
poz. 142) stan o w i, ż e  nadzw ycza jne  o ko licz­
n ości, is to tn ie  o s ła b ia ją c e  zdo lność p ła tn iczą  
p o d a tn ik a , np . k lę sk i żyw io łow e, d ługo trw a ła  
choroba, n ie szczęśliw y  w y p ad ek , m ogą być 
pod staw ą  do zm n ie jszen ia  p rzez  w ładzę w y ­
m iarow ą z  u rzęd u  lub  n a  w n io sek  p odatn ika  
—  p o d a tk u  n a jw y że j o  50®/# w  tym  roku  p o ­
datkow ym , w  k tó ry m  oko liczności te  zaszły . 
W  w y ją tk o w y c h , gospodarczo  u zasadn ionych  
p rzy p ad k a ch  m oże n as tą p ić  n aw e t ca łkow ite  
zw o ln ien ie  o d  p odatku .

C zy te ln ik  D. Fr. W y sokość  m iesięcznego 
w y nag rodzen ia  p ien iężnego  dozorcy  dom ow e­
go w  K rakow ie  je s t  szczegółow o o k reś lo n a  
w  § 19 o rzeczen ia  N adzw ycza jnej K om isji 
R ozjem czej w  K rakow ie  z  d n ia  20 paźd z ie r­

n ik a  1947 x. W y nag rodzen ie  p ien iężn e  w yp ła­
ca  d ozo rcy  w łaśc ic ie l rea lnośc i, a  lok a to rzy  
m a ją  o bow iązek  p o k ry w ać  je  w  ram ach 
św iadczeń  ubocznych

O byw ate l G. M , N adzw ycza jna  K om isja 
Rozjem cza, reg u lu jąca  w aru n k i p racy  i  p ła cy  
dozorców  dom ow ych w  K rakow ie  z o s ta ła  p o ­
w o łana  d e c y z ją  In sp ek to ra  P racy  V II O kręgu  
w  K rakow ie z  dn ia 13 paźd z ie rn ik a  1947 L. 
137/247 n a  po d staw ie  u s ta w y  z  dn ia 16 m a ja  
1922 w przedm iocie p ow o łan ia  N adzw ycza jnej 
K om isji R ozjem czej d o  za ła tw ien ia  za ta rg ó w  
zb io row ych  pom iędzy  w łaśc ic ie lam i n ie ru ch o ­
m ości m ie jsk ich  a dozorcam i dom ow ym i. (Dz. 
U. R. P. N r. 39, poz. 324) o ra z  a r t .  113 rozp. 
P rez. R. P. z  dn ia  28 g ru d n ia  1934 o  unorm o­
w aniu   ̂ w łaśc iw ości w ładz  i  try b u  po stęp o w a­
n ia  w n ie k tó ry ch  dziedzinach  a d m in is tra c ji 
p aństw ow ej (Dz. U. R. P. N r. 110, poz. 976). 
O rzeczen ie te j K om isji, k tó ra  o b o w iązu je  od  
d n ia  1 lis to p ad a  1947 d o  dn ia  31 paźd z ie rn ik a  
1948 stanow i, że p o s tan o w ien ia  um ów  Indy­
w idualnych  o  p racę , m niej k o rz y s tn e  d la  do ­
z o rcy  dom ow ego, n iż  w a runk i n in ie jszego  o- 
rzeczen ia, s ą  n iew ażne \ u le g a ją  za stąp ien iu  
z  m ocy  sam ego  p ra w a  p rzez  odn o śn e  p o s ta ­
no w ien ia  n in ie jszego  o rzeczen ia . O rzeczen ie  
to zo sta ło  w yd an e  ja k o  b ro szu ra  p rzez  Z w ią­
zek  Zaw . D ozorców  D om ow ych w  K rakow ie , 
R ynek  Gł. 34. W  sk ła d  k o m isji w chodził in ­
s p e k to r  P racy  33 obw odu  w  K rakow ie, 
ja k o  p rzed s taw ic ie l m in is t r a ' P racy  j O p iek i 
S poł. P rzew odniczący  Sądu P racy  ja k o  p rz e d ­
s taw ic ie l m in is tra  Spraw ied liw ości i  rad ca  
U rzędu W ojew ódzk iego  w  K rakow ie jako  
p rzed staw ic ie l m in is tra  A dm in istrac ji Publ.

O . K. sub llczn ik . L oka to r lub  sub lo k a to r, 
k tó ry  k o n su m u je  p rą d  e lek try cz n y  n a  w łasn y  
rach u n ek , np . g o tu jąc  n a  m aszynce  do go to ­
w an ia , p o w in ien  w łasnym  kosztom  urządzić 
s o b ie  in s ta la c ję  e lek tryczną, kupać eublicznik  
i  p o k ry ć  w y d a tk i zw iązane z  w łączeniem  sub- 
liczn ik a  do  s iec i e lek trow ni.

Fr. W iikoś. P osy ła ł P an  p ien iądze  o jcu  z 
A rg en ty n y . O jc iec  w ybudow ał dom  częściow o 
z a  w łasne  p ien iądze , częściow o za  to, k tó re  
o d  P ana o trzym ał. M ają tek  sw ój oszacow ał 
o jc ie c  n a  40.000 zł, synom  przeznaczy ł po
5.000 z ł a có rce  10.000 zł. P roces w y d a je  się  
nam  w ątp liw y.

W olne p o sad y

POLECONĄ, in te lig e n tn ą  do 
działu sp rzed aży  p rz y jm ie  
w iększy 6k lep  w  K rak o w ie . 
Zgłoszenia D z ien n ik  P o lsk i, 
Kraków „ N r. 27437'*,

27437-2

POTRZEBNY cz e lad n ik  k r a ­
wiecki n a  ro b o tę  d a m sk ą  — 
W iadom ość Sairego 5/5

27243-2

SAMODZIELNA m o d n ia rk a  
potrzebna K raków , S zcz ep ań ­
ska 9. ,,A n to ln e tte "

27476-3

POTRZEBNA d o  d z ie c i i  p ro ­
w adzenia k u c h n i o s o b a  m ło ­
da (lubiąca d z iec i) . K raków , 
F ried leina 36/5. 27478

POM OCNICA dom ow a, g o to ­
wanie, św ia d e c tw a  p o trz e b n a  
K row oderska 53,an. 7.

27253

PANNA do  dziec i z a ra z  p o ­
trzebna. F e lic ja n e k  17/14.

27267

FOTOGRAFA zdolnego,, s a ­
motnego, u c z c iw e g o  cz ło w ie­
ka po szu k u ję . —  Z g ło sz en ia  
Dziennik P o lsk i ,,N r. 27268" 

27268-2

Posad poszuli&sją

KAŻDĄ p ra c ę  (cha łu p n ic tw o ) 
do dom u p rz y jm ę . M ik o ła j­
ska 10/10. 27217-2

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
RADIOTECHNICZNE

W KRAKOWIE, LIPOWA 4 
przyjmą:

1) INŻYNIERA-RAB50TE-
CHNIKA na stano­
wisko kierownika la­
boratorium,

2) TECHNIKA względnie* 
INŻYNIERA na sta­
nowisko referenta hi­
gieny i  bezpieczeń­
stwa pracy. 8598k

B U D O W N IC Z Y  Z U PR A W ­
N IE N IA M I —  z  p ra k ty k ą  n a  
s  ta n o  w isikach k ie ro w n iczy ch  
p o s z u k u je  p o s a d y . Z g łosze­
n ia  D z ie n n ik  P o lsk i „ N r. 
27453". 27453-3*

TECH N IK  denty ist. p rzy jm ie  
p ra c ę  e w e n tu a ln ie  d o  dom u. 
Z g ło sz en ia  D z ie n n ik  P o lsk i 
„ N r .  27432". 27432-2

IN TELIG EN TN A  z  do b ry m  
f ra n c u sk im  s z u k a  z a ję c ia . — 
Z g ło sz en ia : D z ienn ik  P o lsk i, 
K rak ó w  „ N r. 27471".

POSZUKUJĘ p ra c y  d o  w szy ­
s tk ie g o  z g o to w an iem  do d o ­
m u  ch rzę śc i j  ańs ki e g o . Zgło ­
szen ia  D zienn ik  P o lsk i , N r. 
27479"

OGRODNIK z  d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą  sp ec . w arzy w n ic­
tw o  i  S adow n ictw o  p rzy jm ie  
k ie ro w n ic tw o  o g rodu . D zien­
n ik  P o lsk i „ N r. 27261".

M ŁODY zd em o b ilizo w an y  :— 
s z u k a  ja k ie jk o lw ie k  p ra c y . 
Ł a sk a w e  z g ło sz en ia  D zienn ik  
P o lsk i „ N r. 27266".

40-TO le tn i s am o d z ie ln y  k o ­
re s p o n d e n t, zn a jo m o ść  w sz e l­
k ic h  p ra c  b iu ro w y ch  —  szu ­
k a  p o s a d y  u rzęd n ik a , m a g a ­
z y n ie ra  - p o r tie ra . D zienn ik  
P o lsk i „N r. 27484*

27484-2

D O CH O D ZĄ CA . sam o d z ie ln e  
g o to w an ie  z  p o le c e n ia m i szu ­
k a  p ra c y . D z ienn ik  P o lsk i 
„ N r . 27246".

O G R O D N IK  k a w a le r , l a t  24 
p o m o rz an in  —  z  d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą . Ś w iad ec tw a . D o­
św iad czo n y  w  p szcze la rs tw ie  
p rz y jm ie  p o s a d ę  k ie ro w n iczą  
s am o d z ie ln ą  o d  1. 11. 48 t. 
lu b  p ó źn ie j. K. K ocien iew sk i 
K raków , B rono w ic e  W ., u l. 
W s p ó ln a  N r. 616.

27250

Chromowanie
1 inne powlekanie 
GALWANOTECHNIKA i 

Kraków 
ul. Straszewskiego 

tel. 555-03

JASNO W IDZĄCA
„T em ies" trafnie przepowiada 
Kraków, Zwierzyniecka 6/21,

III piętro. 27201-2

„ O I S I E N T H N E * *
many od 1910 roku znany od 1910 roku

n ie z a w o d n y  i d y s k r e t n y  w  u ż y c iu

O  O  S  1 W  I A  C  Z  
F-m y „P A R FU M ER IE d‘0RIENT

I .  Ó S T l t O W S K A  i  S k a

ŁÓDŹ, 11 LISTO PADA Nr. 14
t d i l a ć  w  d r o g e r i a c h  i  p e r f u m e r i a c h

ŻYCIE NAUKI
N um er 2S— 30 zaw iera  arty k u iy :

J. DEMBOWSKI: W sprawie kształtowania młodych sil 
naukowych.

3. SIERADZKI: Studium Nauki o Polsce i Swiecie Współ­
czesnym.

CZ. ZNAMIEROWSKI: Socjologia w programie szkoły 
średniej.

M. RĘKAS: Wyższe szkolnictwo rolnicze w Polsce ludowej 
ST. SIEROTWIfiSKI: Zagadnienie teorii bibliografii.
B. LESN0OTR3KI: Krytyka i dyskusja w szkołach wyższych 
Poza tym spraw ozdan ia z życ ia  nauk i w k ra ju  i za  g r a - g  
nicą, dział „Z  fro n tu  n a u k i"  i d o kum en tacji n a u k o w e j,- , 

sp raw ozdan ia  z w ydaw nictw .
ADRES REDAKCJI: KRAKÓW, SŁOWACKIEGO óó

KRAKOWSKI U R ZĄD  W OJEW ÓDZKI
DZIAŁ ROLNICTWA I REFORM ROLNYCH, 

WYDZIAŁ WODNO-MELIORACYJNY 
z a k u p i  

d r o g ą  p r z e t a r g u  n ie o g r a n ic z o n e g o

1 maszynę do rachowania
rączn*, siekiryczną lub łącznie, wykonującą 4 działania 

z re jestracją  na taśm ie.
Oferty należy  sk ład a ć  do dn ia  12. X. b r ., godz.* 10 ,ę 

w kancelarii W ydziału W odno-M elioracyjnego, ul. KOy 
chanowskiego 15, p a r te r , pokó j 12 -—  Szczegóły p rze-5 

targu w K rakow skim  D zienniku W ojew ódzkim .

A BSOLW ENTKA L iceum  A d ­
m in is tra c y jn e g o  z  . trz y le ­
tn ią  p ra k ty k ą  b iu ro w ą  s z u ­
k a  p ra c y . Z n a jo m o ść  k s ięg o ­
w ośc i, s ten o g ra fii, m aszyno- 
p ism a . Z g ło szen ia  D zienn ik  
P o lsk i „ N r. 27407".

K upno

R A DIO A PA RA TY , lam p y ,
p ły ty  k o n c e rto w e  k u p u je
po n a jw y ż szy c h  cenach
,,S alon  R ad io w y " , • K raków . 
B asztow a 15. 8420k-3

ZŁOTO, sreb ro , z ę b y  z ło te  
k u p u ję  — n a jw ię c e j p łacę . 
K raków , S ta ro w iśln a  26 —
(Z egarm istrz).

27125-3

H ALA  M eb low a, K raków  — 
G rodzka 59, te le fo n  553-95., 
k u p u je  m e b le  u żyw ane!!

27376-5

PIA N IN A  m ark o  w e  sp rz e d a ­
je  —- k u p u je  R ajkow sk i — 
K raków , R y se k  Klepars-ki 2.

8545k-10

ZEGAREK sp raw dzony  i  w y. 
r eg u lo w an y  kup isz  n a jtan ie j 
w firm ie  ,,E1-W u" K raków . 
F lo riań sk a  25.

26197

PIA N IN A  — fo rte p ia n y  o k a ­
zy jn ie  sp rzed a je  — k u p u je . 
K w iatkow sk i, K raków , Szpi­
ta ln a  20. 26797-10

O KA ZJA ! T apczan  dw uoso­
bow y p ięk n y , o tom anę. 6 
m a te rac y  w łó slennych  sp rze ­
dam . — K raków . K rakow ska 
46/5. 26972-10

SZCZĘŚLIWE o b rącz k i z ło te , 
s re b rn e  i  d o u b le  w  ćLużym 
w y borze  —  n a jta n ie j po leca  
G ajew sk i — K raków , S ta ro ­
w iś ln a  28. 27126-4

MŁYNARZEI P rzy b o ry  m łyń ­
sk ie , a r ty k u ły  te ch n icz n e  — 
d o s ta rc za  — „M łynarstwo**, 
K raków , św . F ilipa  13   te ­
le fo n  572-45

27132-10

N O V O C A IN Ę o ry g in a ln ą  w  
s u b s ta n c j i  k u p u ję . „B io za" , 
K raków . W ie lo p o le  24.

27081-3

MEBLE u ży w an e  now oczesne  
k u p u je  — s p rz e d a je  M eblo- 
koanis, K raków , P o d w a le  5.

27389-2

K UPIĘ p a rc e lę  w  o b rę b ie  
K rak o w a do  2-ch m o rg ó w  — 
Z g ło szen ia  D z ienn ik  P o lsk i 
„ N r. 27423".

SZCZO TK I grafilfcowo - m ie­
d z ian e  d o  d y n am o  m a sz y n y  
k u p im y  — G a lw an o tech n ik a , 
K raków , S traszew sk iego  2.

27273

KASĘ O G N IO TRW A ŁĄ  k u ­
p ię . K raków , STA ROW IŚL­
N A  54. Z egarm istrz .

27281

K UPIĘ m a łe  m aszyny  s to la r ­
s k ie  o ra z  w y rzy n acz k e  (laub ­
zeg a). Z g ło szen ia  „P A R " — 
K raków , R yn ek  G łó w n y  46, 
d la  „4060“ . 8593k-2

Sprzedaż
CAŁA POLSKA uży w a p a ­
s ty  o raz  w aze lin y  do  o bu ­
w ia  „E  L E G A N T " .  bo 
je s t  d o b ra  j ta n ia !!!  Ż ądać 
w szędzie !!! 88198k-15

IN TRO LIG ATORSK IE, pudeł- 
k a rs k ie  m a sz y n y  d o  szy c ia  
d ru te m  o ra z  p ra s y  do sta rcza  
,, In te rp rim t ’ ‘ — W a rs  zaiw a ,
S m olna 32. 8506k-2

P IA N IN A , fo r te p ia n y  u rzę ­
d ow a sp rzed aż . SPÓŁDZIEL­
N IA  M UZYCZNA „ T O N "  — 
T am że s tro je n ia , rem o n ty  — 
tra n sp o r ty  K raków . G rodzka 
40. 8068k-17

SOKU W IŚN IO W EG O  30 t., 
so k u  ja g o d y  czarn e j 15 ton  
o ra z  in n e  so k i i  m iąższe  do 
p ro d u k c ji  p rze tw o ró w  o w o ­
cow ych  n a ty ch m ias t s p rz e ­
dam . — Z a p y tan ia  p isem ne 
„P A R “  K raków , R ynek  Gł. 
46 d la  .*4012"

8527k-2

ZIEM N IA KI, k a p u s tę  o ra z  
becziki dęb o w e 200 1. n a  k a ­
p u s tę  sp rz e d a je  H urto w n ia  
W a rz y w n icza  P aństw ow e j
C e n tra li  H an d lo w ej u l. Z bo ­
żo w a 4. 27291

PLO M BO W N ICE, d ru t sp i­
ra ln y  do p lom bow an ia , w ó­
z k i sp acero w e, n ik lo w a n e  — 
d o s ta rc za  „ S ta l" ,  Łódź, Ki­
liń sk ieg o  29. 854?k-3

RESTAURACJĘ _  lo k a l n a ­
d a ją c y  s ię  n a  in n e  b ran że , 
p rzy  ś ródm ieśc iu  sprzedam . 
Z g łoszen ia  , .D ziennik  P olsk i 
„ N r. 27165".

27165-3

SZYNY k o le jk i p o ln e j, dobre 
ta k że  do b u d ow li sp rzedam y. 
Z g ło szen ia  D zienn ik  P olsk i 
„N r. 27358".

27358-2

SIARCZAN m iedzi, s in y  k a ­
m ień , sa lm iak , k a la fo n ię  — 
te rp e n ty n ę  d o s ta rc zą  „La- 
b o r"  K raków , S tarow iś lna  
86. 27359-2

W ARSZTATY sam odziałow e 
za u to m aty zo w an e , kom ple­
tn e  sp rzedam . D ziennik  Pol­
sk i, K raków  „ N r. 27420".

TOKARNIĘ 2.000 m m . tocze­
n ia  na p ryzm ach  sprzedam . 
K raków . K ątow a 9.

27448-3

PIA N IN O  dobrej m ark i o k a ­
z y jn ie  so rzedam . Kraików — 
O rzeszkow ej 4/9.

27455

SAM OCHÓD D KW  w  bardzo 
do b ry m  s ta n ie , n a  d o sk o n a ­
ły m  ogum ien iu  sp rzedam  — 
w raz  z  częśc iam i za p aso w y ­
m i. Z g łoszen ia  H etm ańska 
11, te l. 538-74, godz. 8—14.

27464

SYPIALNIE, sza fy  tró jd z ie l­
ne , kom binow ane, tapczan , 
ja d a ln ię  sp rzedam .   S ta ro ­
w iś ln a  35 w  s ie n i p raw o .

27204-10

SPRZEDAM sam o c h o d y  c ię ­
ża ro w e  „ D ie sla "  o d  5 — 7 
ton. T e l. 591-00. 27212-4

PIA N IN O  k rzyżow e, p an c e r­
n e  n a ty ch m ias t sp rzedam  
ta n io . S ta ro w iś ln a  75/2.

27216-3

BECZKI z  w in a  o d  30—250 1. 
n a d a ją c e  s ię  n a  k a p u s tę  lub  
o g ó rk i sp rzedam  — F -a  Las- 
sesk i  S yn. K raków , K rak o ­
w sk a  29. 27311-5

M ŁYŃSKIE m aszy n y , k am ie ­
n ie , ło ż y sk a  k u lk o w e  —  do ­
s ta rc z a  —  W ito ld  DynowskŁ, 
K raków , B racka  7.

27277-10

ŁÓŻKA rpdlowe, m a te ra c e  — 
k o łd ry  p o le c a  — D em biński, 
K raków , F lo ria ń sk a  26.

27279

OBRĄCZKI z ło te  ś lu b n e  — 
p ie rśc io n k i o ra z  b iż u te rię  p o ­
le c a  po cen ach  na jn iższy ch  
M ag azy n , K raków , S ta ro w i­
ś ln a  54. 27283-2

SPRZEDAM m aszynę  ry m ar­
s k ą . K raków , H a la  T argow a 
N r. 38. 27286

RADIO dziew ięć io lam pow e, 
d w ug łośn ikow e sp rzed a  o k a ­
zy jn ie  „R A D IO -K O SM O S", 
K raków , FLORIAŃSKA 49.

8594k

TA PCZA NY , m a te rac e , o to ­
m a n y  p o le ca  ta p ic e r , K ra­
ków , K rak o w sk a  29.

8596k-2

ŁÓŻECZKO dziec ięce  — m e­
ta lo w e  sp rzedam . K raków , 
R adz iw iłtow ska 31, I p.

. 27292

SPRZEDAM b ardzo  dob re  
p ian in o . K raków , S traszew ­
sk iego  5, m  2.

27293

PRASY DO FO RN IRO W A N IA
5 sz tu k , c iężk ie , że lazne , ś ru ­
b y  p rzesu w an e . — M aszynę 
kom binow aną „R U W I" z  m o­
to rem , k o m p le tn ą , bez h e ­
b la rk i sprzedam . Z głoszenia 
D zienn ik  P o lsk i „N r. 27460".

SYPIALNIĘ now oczesną  — 
sp rzedam . 83.000 zł. K raków - 
PodgÓTze, D ługosza 6/3.

27451-2

DUŻĄ cuk iern ię , k o n ce sję  
w ódczaną , m agazyny  na w y ­
tw ó rn ię  lub  in n y  d z ia ł sp rze­
dam  lub  w ydzie rżaw ię  za raz , 
cen trum . D ziennik  Po lsk i — 
„ N r. 27473“ .

FORTEPIAN BECHSTEINA, 
PIA N IN O  O K A ZJA  sp rzed a  
SMOLARSKA — K raków , 
SŁAW KOW SKA 4. 27474

SKLEP w raz  z  u rządzen iem  
p rz y  ttl. K rakow sk ie j, n a d a ­
ją c y  s ię  n a  w a rs z ta t o d s tą ­
p ię  w zg lędn ie  w ydzie rżaw ię. 
Z głoszenia D zienn ik  P olsk i 
„ N r. 27247".

FUTRO p e rsk ie , dam sk ie — 
duża m ia ra  o k a z y jn ie  sp rze ­
dam  u l. św . M arka  33. m . 5.

27251-2

TAŚM ÓW KĘ do  k ro je n ia  
m a te r ia łó w  sprzedam . Z g ło ­
szen ia  D ziennik  P o lsk i „N r. 
27258".

Sprzedaż 
nieruchomości

N AJW IĘKSZY  w y b ó r k am ie ­
n ic , w ill. dom ków , w olne
m ieszkan ia , g o spodars tw  — 
m łynów , p a rce l — p o le ca
T  rzep ek , K raków . F lo ria ń ­
sk a  16. 27345

DOMY — w ilie , p a rce le  — 
p ie rw szo rzędny  w y b ó r sp rze ­
d a ję . Kraków', SIENNA 5.

27375-3

„Z A U F A N IE " G rodzka 1 — 
s p rz e d a je  kam ien ice , części 
kam ien ic , w ille , dom y (w ol­
n e  m ieszkan ia) p a rce le .

27287

SPRZEDAM w  K rakow ie p a r. 
ce lę  w  poo liżu  H ali T a rgo ­
w ej, pod  K alw arią  5 m orgów  
sad u  z  w illą  w olną, w Bo­
chni p ó ł m orga sadu , dom 
w olny. W iadom ość KLIM­
CZAK, K raków . S ienna 7.

26936-4

N AJW IĘKSZY  w ybór parce l, 
kam ien ic  kom fortow ych, w ill 
po leca  „ P a tr ia " , K raków , 
św . J a n a  18.

27157-4

SPRZEDAM o k az y jn ie  — ale 
szybko  bez pośred n ic tw a  
pa rce lę  21! sążn i B ronow ice. 
Z g łoszen ia D zienn ik  Polski 
„N r. 27469".

W  K rakow ie  sprzedam  k a ­
m ien icę  trzyp ię trow y , now ą, 
kom fo rtow ą , b ram a p rze jez ­
dna. 300 sążn i ogrodu . Po­
ś redn ic tw o  w ykluczone. O-
fe r ty  D ziennik P olsk i „N r. 
27252". *

DOM  p a rte ro w y , m urow any , 
6 u b ik a c ji (Olsza) —  900.000 
sp rzeda: K ulczyk, K raków ,
B asztow a 10/1.

27134-3

Lokale

ZAM IENIĘ pokó j z k uchn ią  
sup erk o m fo rtew e  obo k  P a r­
ku  K rakow sk iego  n a  2 p o ­
ko je , kom fort. D ziennik  Pol­
ski „N r. 27447",

27447-2

M IESZKANIE 2 p o k o je  k u ­
chn ia. p e łn y  kom fort, m n ie j­
sze, o fic y n a  p rzy  u l. O rze­
szkow ej zam ien ię  na  3 pok o ­
je , p e łn y  kom fo rt, w aru n k i 
do om ów ien ia . O fe rty  D zien­
n ik  Po lsk i „N r. 27463*’.

SAM OTNY n a  p ań s tw , p o s a ­
dzie, dobrze sy tu o w an y , b e z ­
w zg lędn ie  so lid n y  szuka p o ­
k o ju  um eblow anego . D zien­
n ik  Po lsk i „N r. 27465".

PO K Ó J z n ie k ręp u jąc y m  w e j­
ściem  d la  d ob rze  sy tu o w an e­
go, m łodego  poszu k iw an y  —‘ 
D zienn ik  P o lsk i „ N r. 27475"

POM IESZCZENIE o sobne  d la 
dw óch  s tu d e n te k  (tów) 2 u- 
trzym aniem . O sied le U rzę­
d n icze . O fe r ty  D zienn ik  Pol­
sk i „ N r. 27481".

SOLIDNA, sp o k o jn a  s tu d e n ­
tk a  szuka kom fortow ego p o ­
k o ju  p rzy  k u ltu ra ln e j ręd z i­
n ie . D zienn ik  Polski „N r. 
27483".

D W Ó CH  po-koi z  używ alno ­
śc ią  k u ch n i lub  dw óch poko i 
k u ch n ia , k o m fo rt za zw ro ­
tem  kosztów  rem ontu  poszu­
k u ję  .D ziennik P olsk i „N r. 
27263“ .

STUDENT Z  CZECHOSŁO­
W A C JI p o szu k u je  słoneczne­
go p o ko ju . P roponu je  k o n ­
w ersac ję  czeską , n au k ę  ję ­
zyka . Z głoszenia D ziennik  
P o lsk i „N r. 27264".

ZAMIENIĘ pokó j z  ku ch n ią  
n a  d ozo rcostw o  w  cen trum . 
Z g łoszen ia D zienn ik  P olsk i 
,N r. 27274“ .

ODSTĄPIĘ lo k a l sk lepow y , 
ś ródm ieśc ie  za  zw ro tem  k o ­
sz tów  rem ontu , urządzen ie . 
O fe r ty  „P A R " K raków , Ry­
n e k  46 d la  4941".

8541 k-2

UCZENNICE sz k o ln e  p rzy j­
m ę n a  m ieszkan ie , u trzy m a­
n ie . D ziennik  P olsk i „N r. 
27288". 27288-2

PO K Ó J, ku ch n ię , duże M io ­
dow a zam ien ię  n a  m n ie jsze  
a lb o  ładną  p o jed y n k ę . Z gło­
szen ia  D ziennik  Polski „N r. 
27290".

ZAM IENIĘ 4-pokojow e m ie­
szkan ie  kom fortow e, Byd­
goszcz, ś ródm ieśc ie  n a  rów ­
n o rzędne  K raków . O ferty : 
Z iem ia P om orska, B ydgoszcz 
po d „ Roz k ładow e * *.

8601k

D ziś, ju t r o  i n o  ju tr z e
w T eatrze im. J. Siowackiego 
OBRONA KSANTYPY

Komedia L. H. M orstina
8578k

M IE JSK I STARY TEATR
Duża Sala. G8rtl.

„W ESELE FIGARA  
Mała Sala. Godz. 19 15

„SE A N S
8544k-4

*
T e a tr  M ło d eg o  W idza RTPD („ S c a la  ) 

„PLACÓWKA . PRUSA
Godz. 19-la Godz. 19-ta

Bilety do nabycia w kasie  le a tru  od g. 10— 13 
i od 15-te j. 8548k-3

W PISY — n a  za tw ierdzone 
przez  K urato rium  K ursy  K ro­
ju , szy c ia  i m ode low ania — 
„ S tró j"  p rzy jm u je  s ię  K ra­
ków , K onarsk iego 32.

27383-5

Zguby — Kradzieże

ZGUBIONO k a r tę  r e je s tr a ­
c y jn ą  RKU B ochnia n a  n a ­
zw isko  Ja ro s iń sk i T adeusz  — 
D orów na. 27452

SKRADZIONO in d e k s  A k ad e ­
m ii H andl. w K rakow ie  na 
nazw isko  S yw alew sk i M ie­
czysław . 27466

SKRADZIONO k a r tę  r e je ­
s tra c y jn ą  w y staw io n ą  przez 
RKU w G orlicach  na  nazw i­
sk o  O p ie lą  J a n .

27468

ZGUBIONO leg ity m ac ję  Zw. 
D ozorców  n a  nazw isko W y­
p y c h  F ranciszek . 27284

ZGUBIONO 5 w rześn ia  na 
tan d ec ie  p o rtfe l z  dokum en­
tam i, zn a lazc a  tego  portfe lu  
p ro szo n y  je s t  o o ddan ie  za 
w ynagrodzenie*!. W ąctaw sk i 

27270

SKRADZIONO k a r tę  re je ­
s tra c y jn ą  w y d an ą  p rzez  RKU 
T arn ó w  Zaj dzikow ski T eo­
d o r. 27467

ZGUBIONO k a r tę  r e je s tr a ­
c y jn ą  RKU N ow y Sącz i  do ­
w ód  o so b is ty  na nazw isko 
P ok rack i S tan isław , Racibo- 
rzany . 27472

ZGUBIONO św iadectw o  III. 
k l. gim n. n a  nazw isko K ruk 
Pioitr, J an o w a  W ola  16.

27477
ZGUBIONO k a rtę  r e je s tr a ­
cy jn ą  w yd an ą  p rzez  RKU — 
B usko N r. 9537 na  nazw isko 
K um or M arian , O patkow iczki 

27480

N auka 
I wychowanie

R O Z P O C Z Y N A J#  k u rs  ta ż - 
ców  dla p o czą tk u jący ch  — 
W ieczysty . K ościuszki 73. — 
S olów ki. 27275-3

KURSY p isan ia  n a  m aszy­
n ac h  P o lsk ie j YMCA — K ra­
ków , K row oderska 8.

27278

STENOGRAFII zaw odow ej 
w yucza indyw idua ln ie , szy ­
bko. dok ład n ie  M arczew ski, 
św. M aTka 18/7

27459-6

M ATURA M AŁA I  DUŻA -
przysp ie szona , p rzygo tow u­
ją  p ro feso ro w ie  liceum . K ro­
w o d e rsk a  14.   Z głoszenia
17—19-tej 27276-6

ZGUBIONO k a rtę  re je s tra ­
cy jną  w yd an ą  przez  RKU — 
B ochnia Sw iedh Bolesław .

27482

ZGUBIONO zaśw iadczen ie 
p aństw ow ej Kom isji K wali- 
fikacy jn o -W ery fik acy jn e j na 
n azw isko  W isłock i Adam.

27485

ZGUBIONO k a r tę  r e je s tr a ­
cy jn ą  w ystaw ioną  p rzez  III 
U rząd S karbow y na  nazw isko  
M akow ska Józefa , C uk ie rn ia , 
W ielopo le  16. 27257

SKRADZIONO dnia 3. V III. 
b r. na dw orcu  w  K rakow ie  
le g ity m ac ję  służbow ą N r. 221 
o raz  k o le jo w ą  221 w y staw io ­
ne n a  nazw isko K arolina 
M atuszek  w  P oznaniu  przez 
W ydzia ł Zdrow ia.

27265

ZGUBIONO k a r tę  r e je s tr a ­
cy jn ą  RKU w ydajną w Bochni 
n a  nazrwisko G óreck i T a ­
deusz. 27262

SKRADZIONO 10. IX. 48 k a r tę  
rozpoznaw czą w yd an ą  w  K ra­
k o w ie  n a  nazw isk o  W olska 
Irena. 27271

ZGUBIONO ty tu ł w łasności 
n a  m o to ro w er „ A rd ie "  z  dn.
15. I, 48 N r. 3679 w ydany 
przez  U rząd  L ikw idacy jny  w 
K rakow ie , inż. S tefan  Rapf.

27259

ZGUBIONO k a r tę  r e je s tr a ­
c j i  w o jskow e j nrydaną przez  
RKU w  K aźm ierzy  W ie lk ie j 
na nazw isko C iapciak  W i­
to ld . 27285

ZGUBIONO dow ód o so b is ty  
re je s tra c ję  RKU N r. 537 -wy­
s taw io n ą  p rzez  RKU Rzeszów  
Le$niak Eugeniusz, K raków . 
 ________________________ 27289

ZGUBIONO k a r tę  r e je s tr a ­
c ji RKU Busko, dow ód  o so ­
b is ty  Sciub isz Ludw ik, Bu­
sko . 8599k

ZGUBIONO k a r tę  r e je s tr a ­
c ji RKU B usko K ochańczyk 
J an , K ołaczkow iee B uskie. 
 ________________  8600k

ZGUBIONO indeks  W yższej 
Szko ły  N auk  S połecznych w  
K rakow ie  n a  n azw isko  Pa- 
liń sk l J an . 27461

Różne
JEDNA ig la  gram ofonow a — 
„ A lleg ro "  — dziesięć  n a ­
g rań . — W y sy ła  za  za licze­
niem  pocztow ym  (10 pudelek  
ty s ią c  p ię śse t z ło tych) — 
„T ec h n ik a " , K raków , S taro ­
w iś lna  25. 27446-5

ZAKŁAD m echan icznego  ry - 
tow nic tw a o ra z  w y tw órn ia  
p ieczęc i gum ow ych w ykonu­
je  m a tryce  d o  m etalu , m y­
dła itp . G w oździe d o  sz tan ­
darów , szy ldzik i o raz  tab li­
ce nagrobkow e. St. S iepra- 
w ski. K raków , G rodzka 36, 
sień . 351?k-ll

TKAMY 6zybko — a r ty s ty ­
cznie, uszkodzoną gard ero b ę , 
odnaw iam y  k ra w a ty  — „N A ­
PR A W A ", K raków , Szew ska 
17. 27119-10

NAPRAW Y zegarków , budżi- 
ków , b iżu te rii z ło te j w y k o ­
n u je  n a jtan ie j — G ajew sk i, 
K raków . S ta row iślna  26.

27127-7

ODPLUSKW IANIE m ieszkań 
p rzep row adza  „G azochem ia" 
K raków . P ija rsk a  19.

27188-3

PLAC, m agazyn  p rzy  boczn i­
cy  do o d n a jęc ia . Z głoszenia 
D ziennik  Polski „N r. 27360" 

27360-2

300.000 p o szu k u ję  w spó ln ika  
p ro d u k c ji ren to w n eg o  a r ty ­
ku łu , E w en tualn ie  sp rzedam . 
Z głoszenia D ziennik  Polafcft 
„N r. 27272'*
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Marszowice, we wrześniu 

-» półdzielnie parcelacyjao-osad- 
nicze na Ziemiach Odzyska- 
nych powstały na przełomie 

k ro k u  1946/47, tzn. wtedy, kie- 
V $  dy indywidualne gospodar­

stwa poniemieckie zostały już 
objęte, a pozostały tylko zniszczone 
wojną i opustoszałe folwarki ponie­
mieckie, bez martwego i  żywego 
inwentarza, z polami zarośniętymi 
chwastem i  nie uprawianymi już 
prawie przez 2 lata.

Na takich to właśnie folwarkach 
zakładano spółdzielnie parcelacyj. 
no-osadnicze, których członkami by­
li przeważnie repatrianci z Francja, 
częściowo zdemobilizowani żołnie­
rze lub osadnicy z Polski central­
nej oraz ludność żydowska.

W pierwszym okresie nie mieli 
oni dosłownie nic, tzn. ani narzędzi 
rolniczych, ani zboża siewnego, ani 
zabudowań, ani też inw entarza ży­

wego. Wspólnymi zaś siłami łatw iej 
im  było zagospodarować się, tj. zda. 
być zboże siewne, wypożyczyć tra k ­
tory do orki, zakupić niezbędny in­
w entarz żywy i m artwy oraz uzy­
skać na to potrzebne kredyty. Ro­
dziny osadnicze znalazły również , w 
dawnych pomieszczeniach folwarcz­
nych dach nad głową.

Pomimo tak  niesłychanie cięż­
kiego startu  gospodarczego, przypo­
minającego nieraz historię osadni­
ków w  puszczach brazylijskich, 
spółdzielnie te  dzięki zespołowej, 
gromadzkiej i  zorganizowanej p ra­
cy zdołały się bardzo szybko zago­
spodarować i dziś wiele z njch za­
czyna naw et już przodować rolnic­
twu na Ziemiach Zachodnich.

Zrozumiałą jest też rzeczą, że 
członkowie wielu takich spółdzielni, 
a zwłaszcza tych, gdzie zespół był 
dobrany i posiadał odpowiednie kie. 
rownictwo — szybko przekonali się

6 .
ATccJa toczy  s ię  w  gp6podzie pod  ,,B iałym  króŁikiem ". T a jem ni­

czy Rudolf zap rzy jaźn ia  s ię  z Szurynerem  i G nalezą, k tó re j bToai 
przed  napastliw ością  B akalarza i Puchaczki. Po  zniacnięciai Rudolfa 

po jaw ia  s ię  na w idow ni now a p a ra  Tom  i Sara.

— Bakalarzu, zostaw teraz w spoko­
ju Szur ynera — powiedziała Puicha.cz- 
ka — jest ranny i sa obcy ludzie. In­
nym razem się z nim rozmówisz.

Tymczasem Sara rzekła do Toma:
— Wypytajmy tecjo człowieka o Ru­

dolfa.
— Spróbuje — odpowiedział Tom, a 

obracając się do Szurynera, rzekł: — 
Przyjacielu, mieliśmy sie spotkać w 
tym 6zynku z naszym znajomym, któ­
ry tu jadł z toba kołacie. Czv nie 
móołbyś nam powiedzieć, dokąd po­
szedł? Znasz qo pewno od dawna?

— Znam cio. bo mnie dziś pobił.'
— To on cię zranił w rękę. którą 

opatrujesz?
— Nie. on nie używa w bójce noża.
— A dlaczego to Rudolf pobił pa­

na? — zapytała Sara.
— A bo ia chciałem wybić Gualezę. 

Przyznaje, że niesprawiedliwie, bo to 
dobra dziewczyna. Możecie się szczy­
cić takim przyjacielem iak Rudolf — 
dodał Szuryner.

— Rudolf cle pobił, musisz oo chy­
ba nienawidzieć? — zapytała Sara.

— Ja? Nienawidzieć takiego porząd­
nego człowieka?

— Mówisz to dlatego, że iesł na­
szym przyjacielem.

— Nie. do pioruna!.., Ale serce roś­
nie. kiedv 6ie na niego patrzy... ma 
coś takiego w oczaćh...

Tom i Sara spo jrzeli na siebie w mil­
czeniu.

— Czy zawsze i wszędzie bedzie 
wywierał ten niepojęty wpływ? — 
rzekła aorzko Sara.

— Zawsze... póki go nie odczaruje­
my... — odrzekł Tom.

5. PIENIĄDZE ALBO ZYCIE
Północ wybiła na ratuszu. Lampa 

w szynkowni rzucała słabe światło.
Oprócz Szurynera. dwóch nieznajo­

mych, Bakałarza i Pućhaczikd. inni go­
ście pomału rozeszli się do domów.

Bałakarz rzekł cicho do Puchaczki.
— Schowajmy się naprzeciwko, w 

sieni. Jak tylko oni wyjdą, zaraz ru­
szymy za nimi.

— Cóż to, nic dziś nie pijecie? —
zapytała gospodyni. ______ ___

— Nie, przyszliśmy tylko schronić chodzi," dajcie mi 1000 franków 
się przed deszczem — odpowiedział hiie <ro

  i  ________Ji _  r»__ n____ i__ o  *
— Saro!... — zawołał Tom.

— Omyliłem się, trzeba było iść na 
lewo. Musimy minąć rozwalony dom, 
nim dojdziemy do fiakra.

Bałakarz i Puehaczka nzucdlM się do 
bramy.

— Tym lepiej, miech idą w  rudery — 
rzekł Bakałarz.

Tom i Sara zbliżyli się do rozwalo­
nego domu, którego piwnice tworzyły 
przepaść wzdłuż ulicy. Bakałarz rzucił 
się jak tygrys, pochwycił Toma za 
gardło j zawołał:

Oddaj mi pieniądze, bo cię wrzucę 
do tej przepaści! — I popchnąwszy go 
w tył, zatrzymał nad piwnicą, drugą 
zaś ręką ścisnął dłoń Sary jak w kle­
szczach, Sara, z zimną krwią prze­
mówiła do Toma:

— Oddaj im pieniądze. — A zwra­
cając 6ię do Bakałarza, dodała: — Nie 
wołamy pomocy, nie róbcie nam nic 
złego.

Puchaczka, przetrząsnąwszy kiesze­
nie swych ofiar, rzekła do Sary:

— Pokaż ręce, może masz pierścion­
ki. Ani jednego... co za nędza!

Tom z zimną krwią, która go ani na 
chwilę nie opuściła, rzekł do Bakala- 
raa:

— Mam w pugilaresie ważne papie­
ry, nic ci z nich nie przyjdzie, odnieś 
mi je jutro, a dam ci 25 luidorów.

— Aha! Żebyś mnie przytrzymałI 
Gadaj zdrów....

— Zaraz, zaraz — zawołani Pudha- 
czika — jeśli chce, można się Ułożyć 
Wiesz gdzie jest Saint-Denis i Saint- 
Quen?

— Wiem,
— Otóż przyjdź sam jeden z pie­

niędzmi na równinę przed Saint Quen, 
ja tam będę z pugilaresem.

— Ale on cię każe 6chwytać.
— Nie bój 6'ię. Mam jedno oko, ale 

dobre, jeżeli kogokolwiek z nim zoba­
czę, zje diabla nim mnie złapie,

— Sara, jakby uderzona nagłą my­
ślą, zapytała bandyty:

— Chcesz zarobić dużo pieniędzy?
— Zapewne.

Widziałeś w szynku, gdzieśmy 
byli, człowieka, po którego przyszedł 
węglarz?

— Byłbym go uczęstował, ale prze­
szkodził mi Szuryner. Jeżeli o niego

a za-

o wyższości gospodarki gromadź- g 
kiej nad indywidualną. Wspólna bo. j  
wiem gospodarka na dużym ofosza- § 
rze umożliwiła zastosowanie w ydaj- |  
niejszych i rentowniejszych maszyn j  
rolniczych, podniosła wydajność pro . |  
dukcji z 1 ha, a tym  samym zwięk- |  
szyła opłacalność takiej właśnie go- j  
spodarki. |

Nic też dziwnego, że spółdzielnie |  
te  — pomimo, iż zaczynały od ni- = 
czego — mogły się o wiele szybciej g 
dorobić i  zagospodarować od indy- |  
widualnych gospodarstw chłopskich, g 
Nie bez znaczenia jest też fakt, że |  
bardziej nowoczesne i wydajne ma­
szyny rolnicze odciążają pracę 
członków spółdzielni.

Rezultatem  wszystkich tych do­
datnich stron gospodarki zespołowej 
jest okoliczność, że członkowie spół­
dzielni m ają dużo wolnego czasu 
przy lepszych wynikach gospodar­
czych, niż na indywidualnych gospo­
darstwach.

Przeciętne dochody spółdzielni są 
różne w  zależności od stopnia zago­
spodarowania i pracy zespołu. I tak 
np. w  świetnie zapowiadającej się. 
ale jeszcze nie zagospodarowanej 
spółdzielni parcelacyjno-osadniczej 
w Marszowicach, objętej w grudniu 
1947 r. przez repatriantów  z F ran­
cji, przeciętny zarobek rodziny w  
przeliczeniu na pieniądze wynosi 
miesięcznie ok. 20.000 zł, podczas 
gdy np. czysty dochód rodziny w 
spółdzielni jordanowskiej, pow. 
dzierżpnowskiego, zajętej przez gó­
rali spod Nowego Targu, dochodzi 
do 50.000 zł na miesiąc. Stopa za­
robków zależna jest również od 
wielkości inwestycji, jakie wkłada 
spółdzielnia we wspólną gospo­
darkę.

Tam, gdzie pracujący wspólnie o_ 
sadnicy przekonali się .nam acal­
nie", na swojej w łasnej skórze, o 
wyższości gospodarki

t .
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Bałakarz i wyszedł z Puchaczką.
Mimo gwałtownego wiatru i ulew­

nego deszczu, zaczaili się w sieni na­
przeciw szynkowni. Słyszeli jak Szu­
ryner wyszedł j skierował 6ię w stro­
nę, gdzie był stary, rozwalony dom. 
Lecz wkrótce deszcz zagłuszył odgłos 
jego ciężkich kroków. Tom i Sara 
równ''eż wyszli z szynku i poszli w 
przeciwnym kierunku.

— Dobrze — 6zepnął Bakałarz do 
Puchaczki — przygotuj witriol i bacz­
ność!

— Zdejmijmy trzewiki, żeby nie u- 
6łyszeli naszych kroków — powiedzia­
ła Puchaczka

Zbrodnicza para zdjęła obuwie. Cho­
ciaż więc szli tuż za Tomem i Sarą, 
stąpania ich nie było słychać.

Szczęściem fiakier na nas cze­
ka — rzekł Tom.

Nagle ®>e zatrzymał.
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Nie idzie o zabicie, nędzniku! — 
rzekła Sara. — Przyjdź jutro dio Saint- 
Denis, będzie tam mój towarzysz sam 
jeden i powie ci, co trzeba zrobić, a 
jeśli ci się uda, to dostaniesz nie ty­
siąc ale dwa tysiące.

Moja żona tam będzie, powiecie jej, 
co zrobić.

— A więc jutro o pierwszej. 
Bałakarz z Puchaczką szybko się

oddalili.
— Piekło nam nastj|czyło tego ban­

dytę, może nam się przysłużyć rze­
kła Sara.

Ja się boję — rzekł Tom.
Pośpieszyli ku kościołowi Najświęt­

szej Panny.
. S2uryner, ukryty w ruderach, był 
świadkiem tej sceny...

(Ciąg dalszy nastąpi)

nad indywidualną, tam  życzą sobie 
zmiany dotychczasowego sta tu tu  
spółdzielni, k tó ry  przewiduje istnie­
nie jej na maksim um  la t 5. Mówił 
o tym  kierownik spółdzielni w  M ar­
szowicach — Jan  K aługa 1 inż. Do­
browolski oraz inż. R ubin z Sado­
wić.

Prosili rraniie oni, abym napisał o 
konieczności zmiany dotychczaso­
wego sta tu tu  o spółdzielniach par- 
celacyjno-osadniczyich. Osadnicy z 
wspomnianych spółdzielni proponu­
ją  ponadto zmianę nazwy spółdziel­
ni z „parcelacjTjino-osadiniczej“ na 
.spółdzielnię wytiwórczo-rolną".

A oto gotowy już projekt uchw a­
ły na najbliższe walne zebranie 
spółdzielni, opracowany przez człon­
ków spółdzielń; parcelacyjno-osad­
niczej w  Sadowicach:

„Solidaryzując Się w  zupełności z 
podstawowymi założeniami ideowy­
mi, k tóre przyświecały nam  przy 
organizowaniu spółdzielni w  roiku 
1946, tj.

a) z Meą prowadzenia spółdziel­
czej gospodarki rolnej na większym 
obszarze, a to celem utrzym ania na 
nim  tego samego wysokiego pozio­
m u kultury  rolnej, jaki tu  był za 
Niemców i dla wykazania wrogom 
Polski, że i m y potrafim y dobrze 
gospodarzyć, oraz aby przez tę do­
brą  gospodarkę wytrącić im  a tu t 
propagandowy o rzekomej naszej 
niezdolności do utrzym ania wyso- 1 
kiego poziomu nowoczesnej ku ltu ry  |  
rolnej na Ziemiach Odzyskanych, |

b) z ideą wyższości system u go- 1 
spodarki zespołowej nad systemem 1 
gospodarki indywidualnej — o . 1 
świadczymy niniejszym, że pragnie- I  
my nadal prowadzić wspólnie go- 1 
spodarkę zbiorową, aby nie m arno . 1 
wać tak  dużych osiągnięć gospodar- 1 
czych, dokonanych w  czasie współ- 1 
nej 2 i pół letniej pracy".

Podając z obowiązku dziennikar- 1 
skiego tekst powyższej rezolucji i  
m amy nadzieję, ,że odpowiednie 1 
władze tym  się zainteresują i speł- |  
nią życzenie członków spółdzielni 1 
parcelacyjno-osadniczej na Ziemiach 1 
Odzyskanych. I

30 września 
Każdy to przy­

zna (chociażby 
nawet by i przeci­
wnikiem techni­
cznego postępu), 
że wieża przewo­
dów wysokiego
napięcia jest pię­
kna — pięknoś­
cią wieku, W je j 
żyłach p łyn ie  
„krew" prądu e- 
lektrycznego, na 
czole nosi zna­
mię WZO.

Moc je j wyra­
zu wzmaga iakl, 

że nie jest jedna jedyna, że takich 
jak ona jest kilkaset. Chwyciwszy się 
za stalowe ręce połączyły Śląsk z 
Łodzią.

Przed energetyką Ziem Odzyska­
nych stoją ciężkie zadania. N:e dość, 
że zniszczenia wojenne pozbawiły te 
ziemie ponad 50 proc. m ocy elektro­
wni, elektrownie te są przeważnie 
nieduże. Już w  roku 1947 udało się 
mimo to naszym fachowcom zw ięk­
szyć ilość godzin wykorzystania mo­
cy o 12 proc. Pokojowy plan inwe­
stycyjny przewiduje wzrost m ocy ele­
ktrowni na ZO o 100 proc. Ten sam 
plan projektuje budowę zachodniej 
szyny 110 KW , łączącej zagłębie Dol­
nego Śląska ze Szczecinom, powiąza­
nie tej szyny od północy z  Gdynią i 
Gdańskiem, od południa z elektrow­
niami Górnego Śląska, oraz dalszą 
odbudowę sieci lokalnych wysokiego  
i niskiego napięcia.

Żeby plan ten w  całości mógł być 
zrealizowany trzeba było maszyn 1 
licznych kadr fachowców. 

u W obu 'tych  dziedzinach zrobiło się 
zespołowej I  dużo. Powstaje wielka fabryka ma-

Rzeźba 
wfadek'1

ni dzieci

F o to  H . M ak ar ewiczowa 

betonowa „Piaczący niedź- 
przy wejściu do przechowal-

R.T.P.D. na W.Z.O.

szyn na użytek energetyki.
W  chwili obecnej fabryka ta nie 

ustępuje w niczym jedynej fabryce 
tego rodzaju w  Żychlinie, produkując 
wielkie maszyny na użytek przemysłu  
hutnictwa i energetyki.

Co się tyczy szkolenia fachowców, 
to przyznać trzeba, że kierownictwo  
energetyki na Ziemiach Odzyskanych  
nie zostało głuche na apel min. Min­
ca, wypowiedziany na drugim zjeż- 
dzie przemysłowym Ziem Odzyska­
nych.

Ziemie Od zyskane posiadają w 
chwili obecnej osjem gimnazjów e- 
nergetycznych, liceum oraz szkołę 
przemysłową.

Wracając do planu 3-letniego i je­
go realizacji to zaznaczyć należy, że 
w ciągu ostatnich miesięcy zrobiono 
w  tym kierunku bardzo wiele.

Połączenie Dolnego Śląska ze Śląs­
kiem Górnym zostało tak dalece zaa­
wansowane, że uruchomienia tej linii 
spodziewać się należy jeszcze przed  
zimą b. roku.

M a so w y  n a p ły w  
w y c ie c z e k

Począwszy od 25 wrześnie zwięk­
szył się wydatnie napływ wycieczek 
na dworce wrocławskie, szczególnie 
na Dworzec Głóiwny. W  dniu 25 bm. 
przybyło na dworce Główny i  Nad-

odrzaóslki ogółem 118 wycieczek, li- 
czących 10.505 osób. Bo najliczniej­
szych należały wycieczka Inspektora­
tu Szkolnego z Zawiercia (1268 osób) 
i Inspektoratu Szkolnego z Opola 
(1600 osób). Ponadto przybyły wy­
cieczki: Zw. Metalowców ze Stara­
chowic (540 osób), szkoły średnie z 
Zamościa (616 osób), Zw. Samopomo­
cy Chłopskiej z W łocławka (868 o- 
sób). Zw. Zawodwe z Inowrocławia 
(545 osób). W dniu tym przybyły na 
dworce wrocławskie 4 pociągi spe­
cjalne z Łodzi, Katowic, Inowrocła­
wia i Międzylesia. 2 wycieczki przy­
były z Czechosłowacji.

Również w niedzielę — t:j. 26 wrze­
śnia — napłyyr wycieczek był bardzo 
duży. W dmiiu tym przybyło ogółem 
na oba dworce 66 wycieczek, liczą­
cych 5.600 osób. W śród nich były 
wycieczki robotników jak  np. wy­
cieczka z huty „Pokój" z Bytomia 
(800 osób), wycieczka Zakładów W y­
robów Ogniotrwałych ze Starowa 
(501 osób), wycieczka CZPW z Kato­
wic (1483 osoby), wycieczka szkolna 
ze Starogardu (600 osób).

Trzy pociągi specjalne — z Kato­
wic, Olsztyna i Starogardu, przybyłe 
w  niedzielę do W rocławia — świad­
czą o zwiększonym ruchu panującym 
w tym dniu na wrocławskich dwor­
cach.

Tego samego dnia, wieczorem, od­
jechały z W rocławia 3 pociągi spe­
cjalne. W  dniu 27 września przybyło 
12.000 młodzieży szkolnej z całego 
kraju. Nadeszły 4 pociągi specjalne 
z większą ilością wycieczek z Kato­
wic, Łodzi i  Poznania,

*
Jak dotychczas w konkursie bak* 

ników, który zorganizowano na ter# 
nie WZO, prowadzi balonik nr 754. 
w ysłany  w powietrze w  niedzielę,

Konkurs baloników trwać będzie dio 
3 października.
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Modny komplet —  suknia 
Piżama męska 
Bluzeczka dla dziewczynki

oraz
Tkactwo na ramie 
Wyplatanie krzeseł sznurkiem 
Kwiaty z tilcu 
i Wskazówki krawieckie 
Cena ze sz y tu  30 zł.
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